| Nr. 252. 


OO O cze E A o - E oto ED DI 


Lwów -- Sobota dnia 5 Listopada. 


++ amaram aneas- : O Z M M —— 


a R 


O E E a a OZI ROZT TODT 4 PPOR RE 


Miesięczna , | 
K wartalna „ 3*— | Roezna 
Za zmianę adresu opłaca ! 

Prenumeraię należy przesyłać przekarami. 
Do przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct. 


| Wychodzi w dni powszednie 
| o godz. 4. po południu. 


NUMER KOSZTUJE 


we Lwowie . 4 ch CENY OGŁOSZEŃ 
na prowineyi. 5 p Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 


stroiicy i 
Wiersz petitewy albo jego miejsca 
W „Drobnych ogłoszeniach" za każda 
sławo drukiem petitowym po . 
zaś iłustym g rmondem po. A 
Korrespondencye prywatne za każde 
słowo drukiem pefitowym po . . n 
Nadesłane na trzeciej straniey: 
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy s X 4 cd © 
Nekrologia , 6 r A $ m UR 
0. łoszenia do „Przenladuć* przyjraje ,„BIU- 
RO DZIENNIKÓW” nl. Karola kndwikał. 9. 


OOOO OAZA RWE NENA 10 et. 
Numera z poprzednich miesięcy 


2 LL 
POREONZE 


y 


„Przegląd* jest do nabycia 

we Lwowie w obu Biurach sprze- 

__ dażydzienników i we wszystkich 
większych trafikach. 
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dra III i odpowiednio się zashowywać. Zaden niąó, jako wschodzącomu słońon. Ped tym; mana był w 
cień zwątpienia nie powinien był przezierąć z względam panuje zupełna pigano, bo ca: | czy służba wojskowa tego pana. Ale- konsty-;runok i znamię sccyalnej i pel'tycznej równo- 
ich postępowania. Naśiadowało ioh ozynowni- 'rewicz — od wczoraj car — dotychoza1 nie | tytnoya nio o tem uie mówi, %e xomukol- | wartości. Nieuwzględaiająca różnic narodo- 
otwo, a ono znowu naśladowane było przez na- odgrywał żadnej roli, nawet własnego dworu ;wiek wolno zawieszać mandaty — i to byl, wościowych prawo wyborsze, przyznane sze- 
ród — i tak wyglądało, jak gdyby Rosy, u- nie miał, a o swych nanozycielach już zapo- i błąd rządu, pozełaiony zavewne w tem pszy- rokim wWarstwom ludneści, z natury rzaczy 
rządowa i nieurzędowa, pelaa była rozczalają* | aniał. Przypuszczają w Petersburgu, że wielki | puszczeniu, że gdyby mendat był unieważnio:| prowadzi do konklazyi, ża obecnie znikła zs- 
cej troski O GATA, „którego w  domiesisniach o ; wpływ będzie miał najstarszy wiakiam wielki | my, to wyborcy gotowi drugi raz wybrać j sadnicza podstawa do p zyznania. językom 
odprawianych na jego intencyę modłach, stale (książe Michał, syn Mikoteja I, a więc dziad ; Mirmana, co przy bałwochwalsiwie depnto- | różnej wartości (?) w życiu publicznem, Opróce 
nazywano „ubóstmianym", — ale o sobie, o |nowegs oars, niegdyś aqmiestnik raukarki, ajwanych dla tzk zwanej „woli narsdać, wy: bezpośrelnich praktycznych potrzeb; tylko je- 
swaj przyszłości nikt nie potrzebswalł myśleć: ; teraz prezydent rady państwowej, csobisiość | twozzyłoby kwastyę traduą do rozwikłania. |szcze liczabay stosunsk maże rozstrzygać O 
ani dyginitacze i czynowuicy, bo się przecież  nievaprzeczenie  uajsyrapatyczniejsza | między Ssierano się w parlamsncie straszliwie, sam | prawach pewnego języza. Zə ten rozwój na' 
nic zmienió nie moża, ani naród, bo mu tak | wielkimi książętami, Pode?ao Mikołaj II b:r- ; patryarcha rałykałów Bisson wołał z trybu: |rusza prawa dawaych jęzzków oywilizaoyi 
dobrze, że czegóż jeszcze mógłby p'żądać, do, dzo go piważa, jak zaar bardzo kocha w.|ny, ża jeśli się pozwoli, aby władza wojszo- | (Kniżursprachen), może jest rzeczą pożałowania 
czego wzdychać, o czem marzyć? Wpraw- | ss. Konstantego, syna tego iXonstantego, który lwa kcnfiskowała  dsyputowanych, i to wolucść | godną, ale logicznej konsekwenoyi konstytu- 
dzie tu i ówdzie poruszyli się nihiliśoi i poszę- | był nemiestnikiem w Wą.szawie, a wigo swego | przepadnie, lada dzień dyktatusa się zacznie. |orjaych ustaw mie podobna pomijać* Ca, do 
li rozczu.aó swe cdezwy, ale tych „wjtod- stryjerznego stryja, który Jest poetą, pisze ody! Za rządem oświadozył» się 307 daputowanych, | Prus, te doktryny nie mają żadnago zaaszenia, 
nych“ nie warto liczyć. Inni zaś mogli tylko, do wolacści i prezyduja w Akademii Nauk. |przeciw niemu 215 tu. To baidzo wielsa liez- |ohyba, że sobie przypomnimy, ża tam są %9- 
modiić się o zdrowie carskie, z głębokiem prze- | Ody jego wychodzą drnziem z berlińskich ofi-|pa w ķbwestyi «ak jasnej za stan>wi-ką kos- |tysze i Weadowie. Bo co do Polaków, to jęsyE 
konaniam, że będą wysłuchani, — i to czynili. | cyn, z podpisem K., R., a o rezultatach jogo | stytneyjnego. Pv ogłoszeniu rezultatu gło- | Kochano wskiego, Sobieskiego i  Miskiewicza, 
Tymozaśstn choroba sią przewlekała, występowa- | prezydentury w Akademii mio nie wiadomo, (sowania wszczął tię piekielay hałas, więc | oczywiście ko językiem starej 6 samodzielne] 

alka wię, pomiędzy 


Pr zegląd polityczny. zawieszenia dopóki się nie skoń- równouprawnienie uważają jako niezbędny wa 
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Car umarł, — Umarł we czwartek o kwa- 
drans na trzecią po połzdnin. Pierwszą wiado- 
Mość o tem przyzżłsło nam kopenhazkie biuro 
telegraficzne Ritzana wczoraj wieczorem. Mę- 
Gzył się długo; można powiedzieć, że się mą- 
czył przez całe swe panowanie, k'óre wygadło 
Xa czasy bardzo ciężkie, wymagające od ozło- 
wiska na jego stanowisku innego rozuma. Po 
wypadku k lejowym pod Borkami przyłączyły 
się do oierpisń morelnych jeszcze ciągłe niedo- 
magania fizyczaie, bo przytłoczył go rozbity wa- 
gon i wtedy nadwerężył mu nerki. O4 owej 
uhwili zaszął się ostatni peryod jago Życia, pa- 
łen nocy bezseunych i szalonych bólów, pełen 
lęzów nieoireślonych, ponsrych przeczać, wi- 


dziadeł nconych, od których z krzykiem nusie- jązykiem 


kał, przerażając ze snu zbudzonych domowni- 
ów i powoli wyrawiejąc carową w ciężką ner- 
wową chorobę. Jedno dlań było pociechą, je- 
dno mu sił dodawało: wierzył, że jast posłań- 
cem Bożym, aby zrawotławie cżywii, podniósł, 
dał mu pierwsze raiejsce na świocio, Więs wy- 
zdrowieje i żyć kędeie. Nie on jedum tak mnie- 
msl o posłąnnicuwie prawosławia, jako wyzna- 
nia, które świat odrodri. Spiował o tem Kire- 
jewskij, dowcdwił mistyk Lew Tołstoj, wykła- 
dał przfeser Sałowjew. Teorya ta wsiąkuęła 
w narćd, stała się tak powszechną w catŭaojs, 
jak obok niej druga tecrvea: nihilistyczua. Z4 
przyczyną popów z Pobi:donososwem i pan la- 
wietów car poczał się narzędziem praw osiawzej 
Opatrzności, a tak w swoją misyą głąb>ko wie- 
rzył, że tą wiarą natchnął i swój naród i był 
przezeń rzeczywiścia kochany. Kochany jeszoze 
i za to, że, pierwszy z carów, pę'zil życia mo- 
ralne, tkliwie kochał swoją rodzisę, był we 
wszystkich upodobaniach — od bizautyziau 
w stylu aż do jełowiczych butów — nLawsszóś 
Rosjaninem. Z jego poglądemi religijaymi two- 
rzyło to cełcść skcńozoną. To miele tłómaczy. 
Tiómaczy pcdsptanie najwierniej poddanych 
nadbaltyckich Niermoów-protestantów, i krnsze- 
nie praw fialandzkich, i niexmierzą, jakąś uro- 
czystą dumę w stosunkach z zagranicą 1 wiesz. 
cie te łzy krwawe, które potokami płynęły po 
ziemi polskiej. 
Lecz nie mówmy o tem przy zwłokach, 
których jeszcze nie przykrylo wieko spiżowej 


ły w niej zmiany zdumiewające lexarzy; podo- | jak również o jego poltycznem zuaczeciu. | trzeba było zamknąć posiedzsnie. Zapytał tedy 
j Zresztą ci dwaj wieloy jeążąsa nie mogą być i prezydent posłów, kiedy ma być asstępna 
oparciem dla czynowaicze, falavgi, więc spej- | posiedzenie, a wówczas radykałowia i sosya- 


bao Zacharin powiedział był, źa tyle już było 
w niej niespodzianek, sprzecznych z wszelkiem 
nausowam pojęsiem, 1ż ostatnią niespodzianką 
moża byó wyzdrowisaie, Wiedy-to Pobiedono- 
scew zawiózł do Liwadyi zroaaztądzkiego cu- 
dotwórcę popa Iwana, aby przez niego Bóg do- 
kouał spoùzicwanego cudu. W ten sposób w 
oczńoh narodu prawosławie stałoby się najpraw- 
dziwszą wisią, której rozpowszechnianie knu- 
tami byłoby czynsm miłości bliźniego i tro- 
skliwości o dusze żyjących w religijnym błę- 
dzie. Ale po różnych nieznanych nanco zbo- 
czeniąch choroba carska veszia na Zwyczajna 
tory. Do Liwedyi poozęli się zjeżdźaó blizay, 
dzlsi 1 najdalsi krewni; żadnego z nich nie za- 
brasło, o„tósz bardzo już wiexowych rodziców 
carowej. W pałącach w Liwady: zabrakio miej- 
zoa nietylko dia orsząków, ale nawat dla ksią- 
żąt krwi. Lokowali sią oni w hotelach Jałty, 
doząd także zaczęli przybywać dygnitarze dwor- 
tcp, wielki mistrz ceremonii, wielki ochmistrz, 
miaisier domu parskiego i te d. — ci wszyscy, 
którzy z urzędu aszstować muszą zarówno 
ohrztom i ślubom w rodzinie carskiej, jak i 
zonaniom. Potem statok wojeańy stanął na ko- 
twicey przed Jaltą, potem pulk piechcty rozło- 
żyi się pod nią obozem, potem kuryerowie 
kancelzryi nadwornej rozjechali się do wszy: 
stkich stolic z zapieczętowanymi kopertami, 
aby je w qozyć rcsyjskim ambasadorom, gdy 
nadejdzie telegram o spodziewanym końżu. 
Było tedy widoczne, że w otoczeniu Garskiem 


rzenia jej zwracają się na trzeciego ulubieńsa jliści poczęli śmiać się i kszyczeć: 


„D:ugiego 


i adjutanta nowego oare, na młodego księcia grudnia, * — daiąc tem d: zrozumisnia, ża 
Koczubeja, który ma być cgromsie ambitnym, | większość ułatmiła dokonanie zamachu, jakiego 
przezoruym 1 zimaym ozłowiekiem. Nań wska: ; niegdyś dokonał prezyd nt , drugie rapubliki 
zują w Petersburga, jaka na wschcdaąca słońce. | Nancleon, ogłosiwszy się 2-go gruduia 0s- 
Nia rozumiemy tylko, jęk tacy trzej ludzie: | sarzem. 


serdeczny i dobry Michal, poetyczny Konstan- ; 


ty, a zimny, wyrachowany, ambitny Kooczukej 
mogli równe miać miejsca w serou cąrewiczą. 


Ala mniejsza s to. Dosė, ża ozynownicze sfery į 
nie wiedzą, co robić, do jakich przyznawać się 4 
zasad i w którą stronę zginać grzbiety. Ta ich | 


niepewność zapewne jszzaze jakś CZaJ potrwa. 


= 


W parlamencie francuskim, obradująsym ; ] TRZ] Te 
dopiero A kilka dai, ja om nie pae peli a ; wą tę przeprowadzi tylko odpowiedaiodo miejsco- 
bineta z powodu sprąwy rzeczywiście orygi- j 


nalnej. Szio o zdecydowanie, co ważniejsze: 


wola wyborców, a więc, 


mówiąc językiem ra- 


dykalistów, wole narcdu monerchy, czy też za- 


radnicze postanowienie 


konuatytucyi? Rzecz 


była taka: Jest we Francyi przepis, żə kto 


z nanozycieli szkól publisznych, niższych, czy | 


średaich, alə w każdym razie bezwyznanio- 
wyob, nie chce służyć w wojsku, ten może się 
uwolnić od branki deklarscyą, że nauczycielem 


będzie najmniej lat dzieciąć. Z.obiono to dla-! 
peństwowc-bezwyznasiowych 


tego, że w tych 


szkołach zawsze był wielki brak nauczycieli. 
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i Wybornie | 

Piszą nam z Wiedniu 31 pażdziernika. 
Va bene! Sprawa napisów Istryańskich roz- 
;Strzygnięta i to w sposób słaszny i aajodpowied 
f niejszy. Rsąd, odztępująo od ogólnego przsprowa- 
dzsnia zmiany napisów nadwujęzyczne, refor- 


cywilizacyi. 
polskim a niemieckim w Prusiech toozy się 
na podstawie naturalnej równorzęduości, a 
nadto domagamy się tam równoaprawnienia w 
imię praw historyczaych. Pozaań od 1000 lat 
był miastem polskiem (jak Tsyast albo Pirano 
włoskim). Naród, który wydał Ciołka, Diu- 
goszs, Kopernika i t. A, nie należy do rzędu 
plemion, „wśród których dopiero niedawno po- 
wstał trąd, dążący do samzdzielnej kultucy*. 
Siowem, gdy się mówi o rówaocuprawnieniu 
języków nierównorz;dnych z natury i dzie- 
jów, nie możaa nigdy myśleć o wa'ce języka 
telskiego z niemieckim. 


Natomias; oo do Anetryi, to owe tsorye 
Nordd. Allg Ztg. w praktyce wnaczą, że języki: 
niemieoc*i, polsti, włoski (zaliczamy do nich 
także czesk*, ale ten nie ma do walozenia z mniej 


wych potrzeb. To'zaaczy, ża w osysto włoskich | wykształconym), w skutex zabezpieczonego kon- 
t miastach nie będą wywieszane napisy dwaj- | 


stytuoyą równouprawnienia, muszą swą histo- 


/zyczne — tabelle b rngue — leiz ukażą Się ryczaą pozycyę utraci — „choć to może jest 


tam, gdzie przebywa odpowiedni zastęp 
: ci słoweńskiej, względnis» cherwaskiej. 
to tą kombinasya, 


į Ostrzegając przed mschanizmem równonpra- 


śwnienie, podnosiliśmy kiikazrotnie, ża wacho- 


f dnie Istrya jest przewsżnie słowiańske, zacho- 
i dnia, zwłąszcza miasta portowe włoskiemi. Na- 


lekyte rozróżnienie tych historycznych i fak- 


tycznych  stosanków  wskazoje nejprostszą, 


lad z0- ; rzeczą pożałowania godn* — na korzyżć plemion, 
| ` Jest ; która od niadawna dobijają się kultury. Opera* 
) którą wskazaliśmy zaraz w! 
pierwszej korespondencyi o zajściach w Istryi. | 


oya zaś ta stajo się konieczną z powodu — 
wszerhmoonego prawa liczby! Doktryny ta- 
kie mogą tylzo wywołsć tem głośniśjsze pro- 
testacye przeciwko moachanioznemu równoapra- 
waieniu. Wyglądają one na komunizm, (zastó- 
sowany do stosunków : międzynarodowościo- 
wych. Plemiona, które nie miały życia histo- 
rycznego (jak n. p. Słoweńcy) i nie wyrobiły 


Otóż jsden z takich, którzy się w ten sposób | najsprawiedliwszą i najodpowiedniajszą drogę. 
uwolmli od noe, niejaka Mirman tyją! | Oczywiście gabinet koalicyjny nia potrzebował | qomagać się, aby im dostarczono wszelkich 
propagandą wśród, młodzaży nietylko niewia: | y, i odnieśli Pr ska wskazówuk. Bądź cool grodów rozwoja. Państwo i starsi bracia po- 
ry, ale i Rvcjaliztu, W jeko Jabi wybrany był] 4% odBiesismy nowy kulzG88 publicystycziy, winni im ich dostarczać skwapliwie. Ale, aby 
przez fabryczaą ludność do pariamentu i zaraz!" "== Ważey jak r E, wiet »rtuaao- | dla tego, ke konsiztucya wygłasza zasadę ró- 
porzucił profezurę, ohocież jaszcza się nie szoń- | 89 Ap i wyborczego .Bteinbacza, Gle-za- | qpycyyrawzienia, sztucznie przeprowadzać ró- 
ozyło dziesięciolecie, które odsłużyć był powi- | 1779 5UKO88, skoro ostatecznie kwestya roz-| wnorzędność wszystkich, na to miopodobna sią — 
nisa. Zaraz też ministeryum wojny wezwało | A7SNĄ została właśnie w tea sposób, który |zgodzió O wewnętrznej wartośsi dwóch języ- 
go do szeregów, a z tego wynikło, że on nie; CA 3a%ego począika uważaliśmy jak” słuszny i| ków nie może przecież rozstrzygać wybór pc- 
ma prawa zasiadaó w parlamencie, uibrwiem | Toztropny. Pozostaje nam teraz tylko wypo: | sla. O tem rozstrzygn 1000 lut samodzisinego 
konatgtacya głosi, że nikt będący w czynnej, yi”dzieó gorące życrenie, aby Włosi zgodzili | życia dziejowego, albo — jego brak. (W istryi, 
służbie wojennej nie może być deputowanym. | 51% 28 tę sprawiedliwą i nienaru:zającą ich da-| Gorycyi i Tcyeście dotąd więcej bywa wybie- 
Socyaliści i radykałowie dowodzili, że konsty- | 7a)Ch Praw kombinacyę. Dzienniki włoskie 


Ki epodałosiy sesama pesid ranych posłów włoskich, niż iwo Ale 
: , A anI ay Przeglądu 8 89i y; ` ia powszachnego 
tuoya jast tylko wyrazem woli narodu, a oto | miej cieszy. że w oei Maium y wy- gdyby w skutsk wprowadzenia p g 


najświeższą wolą jego rekcut Mirman wezedl] "~. s głosowania i protskoyi gabinetu słowiańskiego, 
do Ae OT Mandatu sprawdzonego i zła- p obronie naroda, któremu Polska i|w którymby zasiadali pp. Vaszaty, Spinczyo 
twierdzonego niku nie ma prawa odebrać, za. | OSA aropa zawdzięcza swa odrodzenie lite-|jtq,, te prowinoye wybrały samych posłów 
tem Mirman musi być pusłem. Rząd rozumował ; "80kie w XV stuleciu. To tek nisohaj nam| słoweńskich i chorwackich, wynikałożby ztąd, 
inaczej, mianowicie, że Mirman nie miał prawa | W!STZĄ dzisiaj, žo powinni koniecznie zado-| żę język słoweński jest równy, równorzędny 
ubiegać się o mandat, skoro nie skońowył się ja-| WolMió się odpowiedzią rządu. Pogróżki, że| włoskiemu? Gdyby w całem Pomorzu usanięto 
go 10 letni kont:akt zs szkołą; żs wyboroy wy-| posłowia istryańscy wystąpią z klubu hr. Coro- | wszystkie napisy włoskie, to przecież na każ- 
bierali nis roxiute, lecz profesora; Ża gdyby 211080, Na nio siĘ Wiochom nie przydadzą. | dym kroka duch włoski przemawia tam do nas. 
nawot wybierali rekruta, to wola jeduego : Ô gazem życzą sobie tego ick zacięci prza-| Sara loquuntur! Z tych licznych, starożytnych 
okręgu wjbozezsgo nie jest wolą osła, Fran- i 01W31. Demonstradye uliczne, zbyt częste | tynów — każde miasteszko nad brzegiem 
opi, a więc zmion'aó Konstytącyi nie może; | POWtArzane, mogą . Włochom zrazić nawei|Adryi posiada swą katedrę — i z tysh zgli- 
ża socyaliśol umyślsie (grzeforsowali tea wy. | nAiszozerszych przyjaciół. Władze tymczasem | szozów starych zamków odzywają się do prze- 
bór, aby zrobić posztok m dążeniem do)? zywiście muszą utrzymać już wywieszone | chodnia głosy oywilizacyi włoskiej. Cóż wobec 
wciągnięcia gołoiorzy W wir waśni poitgoz- i dwujązyczia napisy. Aie w myśl dzisiej :zych tych głosów znaczy — liczba wyborców? Dix 
nych; że wreszcie byłoby czemś niesłysha- ; PTUIEY ch cświadoz* h gabinetu, zmikną one pó: | millions d'ignorances ne font pas un savoir. Sto 
nie dzikiem i szkodliweia dle dyssygliny, aby | Zie) W tych miastach, w których Siowańcy | tysięcy Żoduierzy zwycięża w bitwie, jsżeli na 
izeregowieo polamizował z ministrem wojny | tworzą tylko słabą mnisjizasė. |ich ozele stoi Cezar, Napoleon I albo Moltke, 
i god osioną nietykainości poselskiej wyzady- i A teraz pozawędźmy sobie z Nord-;a ponosi klęskę, : jeżeli nimi kieruje — inny! 
wał za swych przełożonych i za to odbierał | deutsche Allgemeine Zeitung. O.gaa barliński | Ten kult mas, który sią nagle odezwał w ia- 
w koszarach owaoye Rząd nia domagał sią i z ckazyi zestyiistryańskiej w;giaszą doktryny | mach Nordd. Allg. Ztg , już narobił dosyć złego na 


samodzielnej kultury, posiadają wszelkie prawo 
trumny. i 

Wieraył w swe posłanniotwo, męczył się 
strasznie, ale pewien był Życia. tem mie 


już się przestano ładzić nieznanymi nauce zwro- 
tami w chorobie Alaksandra Ill. Ale sfery rzą- 
dowe 1 ozynownioza ciągle jeszcze zaohowy wa- 
iy się tal, jak gdyby przyszłość nia przedstą- 
wisła im nie nowogo, żadaego powoda nie ds- 
wała do osobistej troski. 


ryn powiedział mu w Białowieży, że umrze — 
i od tej chwli zaczęła się jego agonia moralta. 
Sohudł, posiwiał, zgiął się jak starzec, na po- 
liczkach miał ostre wypieki, w oczach oiągia 
błyski rozpaczy, ele przed ludźmi się prosto” Leoz oto ukazało się u cara zapalenie płac. 
wał i starał się uśmiechać awobodnie. Śmierć | To nie była nowa komplikacya choroby, żadea 
brała go w swe ramiona powoli, bardzo powoli. | nowy dodatez do dawniej, osy dawnych. Nie 

Nic mu się nie udało. Nie wytępii nihili- lz przeziębienia powstał» ono, lecz z psucia sią 
nie ożywi, nie | krwi, którą wodaa puchlina poczęła zakażać. 
Tu má więo dla dygnitarzy i ozynowników 
| ustala wzzelka potrzeba ostrożności, albowiem 
koniec stał się matematycznis pewnym. Każdy 
z nioh poczuł, że oto jest ohwila, w któroj 


zma, skostniałego prawosławia r 
przyczynił się do rozwoju Rosyi, nawet auto- 
kratyzau swego nie podniósł, nawet nie spel- 
nilo się ostatnie jego gorące życzenie: syi 
nie ożenił, narzeczonej jego prawosławną xie O a 
ujrzał. musi o sobie pomyśleć i rozważyć, ażali będzie 
I teraz nasuwteją się pytania: ozy ta,! mógł zostać i czy mie lepiej jest, uprzedzając 
którą do prawosławie niewolono, zeohoe nią | upadek, powi: dzieć o sobie, ka się służyło sta- 
być? czy ten, którego zmuszano do małźeń- jremu carowi, B skoro go nie stało, to przystoi 
stwa z tą, która tego małżeństwa nie chciała, | Usucąwszy się w sadiszs, jego zgon cpłakisad. 
zdcbywszy wolę i władzę autokraty. zeokoe pod- Od kilka dm wyreżaym Stał się w Peiezsbu:- 
dać się postanowieniu, niemającoma dlań już |gu tea objaw smutau, zazczyczony u wdów 
ooy obowiązującej? Konieczna z powodu Ża- | indyjskich. Ministrowie Durnewo, Delianow i 
oby odwłoka może zmienić postać wielu rze-| Jermołow już publicznie zapowiedzieli swe u- 
czy, Pierwej pogrzeb, przewiezienie zwłok do | siąpienie, a minister wojny Wannowskij, we- 
Petersburga, cdoieranie przysi: gi, nakazsną oby- | ZWAWsZy wszyslkich oficerów gwaidyi z arlo- 
czajem dłoga i gruba żałoba — potem dopiero | gów, kazał im nie uddaiać sią od koszar, aby 
sprawa małżeńska. zaraz razou z żołnierzami mogli być zaprzy- 
A dalej pytanie: jek Rosja powita no-|siężeai, — i dodał: „Może się wtedy pużógia- 
wego cara, jak x hilści, jak czynowuiotwo ? my.* Tylzo Pobiedonoscew zachował iaką mi- 
At do ostatniego zwrotu w chozobie our: | nę, jaz gdyby urząd szoik:ul-piawosławia był 
skiej zachowywano się w Petersburgu tai, jax | dożywożnim 1 tylko Witie o wozem” nie my- 


t 


1 


gdyby trwałość i siła rząda były większe od 
wszelkich wypadków. Ostroźność nazazywała 


sla’, oprócz kursu zubli. Ozynowaictwo znalazło 
się na rozdrożu, do bias przestały chodzić, szu 


unicwaźżżienia mandata, 


ala rówaocześnia mie bardzo dziwaczue. Pisza: 


„Piemiona, 


wśzód | pola kwestyi wyborczych, a teraz mielibyśmy mu 


ma prawa uwolaić Mumsana oi słażby pod: których dopiero powstał prąd, dążący do za- 


jeszoze przyznawać sąd o wartości coywilizacyi 


dygnitarzom wisrzyć w wyzdrowienie Aleksan- 
168) 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ERP j  DIÓŃ 
ŚWIĘTY PTAK. 
POWIEŚĆ HISTOKYOZNA. 

(Ciąg dalszy). 

Kiedy umrę, wieńczony sławą zwycięstw, któ- 
re odniosę, jako Faraon, kiedy stanę przed sądem 
Ozyrysa, nie wystąpi ta śliczna, ta niewinna, ta 
rozkoszna, jako oskarżycielka przeciw mnie. Jej 
dusza będzie znała wszystkie myśli moje. Powie: 
Seti raz zawinił, porzucając mnie, kiedy mu pierw- 
szy raz mówiono o berle 1 władzy. Ale potem 
gotów był berło poświęcić dla mnie; robił wszyst- 
ko co mógł, wszystko, co w ludzkiej było z 0%, 
aby mnie wyrwać śmierci albo niewoli, choć moja 
zguba była ceną, za którą miał dostąpić panowa- 
nia. Wyście, bogowie wielcy chcieli, aby Seti, 
syn Meremfty, był królem Egiptu i aby wielkiemi 
czynami służył waszej sprawie i dlatego zabiliście 
mnie w kwiecie infodości i nie daliście mme przy 
jego boku dożyć szczęścia ziemskiego. Wy aagrodź- 
cie to teraz, dajcie nam szczęście tu w raju! 

Tak marząc o tem, co będzie po Smierci, 
podniósł Seti lekkie ciało Hesz Akery, wyszedł 
z niem na rydwan i powracał stępo, smętny, ku 
Azom oczekujicym jego powrotu. Całował mar- 
twe usta dziewicy, a wielkie łzy spływały po Je- 
go twarzy. , 

Kiedy Achajowie zdobyli szczyt piramidy, nie 
znaleźli już żywej Hesz-Akery, Jak zginęła, nikt 


kalo 1 węszyło, komu*by się zawozaiu jaż kia- 


R Z ZA 


tego nie wiedział, Dosyć, że jej ciało z tą raną 
na piersi znaleziono obok ciała Amenty, pokrwa- 
wionego dziesięciu ranami. 

Był to straszny cios dla Achajów, był to 


znak, że bogowie im nie chcieli dać zwycięstwa | nom widok tych zwłok. Ale inią jeszcze miał ; 


` myśl. 


i że jedynie w ucieczce, w powrocie do ojczyzny 
tkwiły dla nich resztki nadziei. Nie mogli już ni- 
gdy mięć u siebie żywej Hesz-Akery, a zatem 
leb i Egiptu opanować nie mogli. 

Kiedy ujrzeli byli wojsko ' Setiego pędzące 
na odsiecz obrońcom piramidy, nie rozumieli tego 
inaczej, jak tylko, że chodziło Setiemu o tę samą 
Fesz-Akerę, Egipcyanie strzegli dziewczęcia za- 
zdrośnie, walczyli o nie uporczywie, bo wiedzieli 
o woli bogów. Kto wie, czy który z Egipcyan 
Hesz-Akery nie zabił, tam u szczytu piramidy, 
nie chcąc, aby Achajowie posiedli zakładnika zwy- 
cięstwa ? 

Kiedy Seti zażądał od Achajów wydania ży- 
wej Hesz-Akery i kiedy obiecywał za to nietylko 
wolny powrót do ojczyzny, ale w dodatku jeszcze 
hojne podarki, odgoniła złośliwa radość smutek 
i zwątpienie Danausa. W tem żądaniu kryła się 
Oczy wiście zdrada egipska. Egipcyanom także obie- 
cali bogowie zwycięstwo i zupełne zgniecenie bun- 
towników, pod tym jedynie warunkiem, aby mieli 
pośród siebie Hesz-Akerę. Gotowi byli zaczaro- 
waną dziewczynę kupić za wagę złota. Nie będą 
jej mieli, nikt jej nie będzie miał, bogowie bo- 
wiem nikomu zupełnego nie przeznaczali zwycię- 
stwa. Nie było co rozpaczać. Achajowie nie pod- 
biją Egiptu, ale Egipcyanie nie zagrodzą Achajom 


katabiaem, zatem żądał, 
CO 


, ciało ujrzy, że będzie chwila, w której 


aby maadsć 


em, meree a 


powrotu do ojczyzny. Nie będzie w tej wojnie 


; ani zwycięzców, ani zwyciężonych. 


Kiedy Danaus odsełał Setiemu ciało Hesz- 
Akery, cieszył się zawodem, jaki sprawi Egipcya- 


Spodziewał się, że Seti osłupieje, kiedy to 
straci 
wzrok bystry wodza. "Nie zawiódł się w swojej 


nadziei. 


ręku ciało Hesz-Akery, W tej to chwili, otrzy- ; 


mawszy rozkaz wodza, zerwali się Achajowie 
milczkiem, bez krzyku. Podobni do potoku gór- 
skiego spłynęli z piramidy i zwartym szeregiem 
podążyli ku północy, w stronę przeciwną od 
miasta. 

Etyopowie tu stali z łukami, rozciągnięci 
cienkim szeregiem. Ujrzeli poruszającą się ku so- 
bie kolumnę Greków. Bohaterowie Achajów do- 
siedli rydwanów i lecieli naprzód pędem; w mil- 
czeniu postępywały za nimi szeregi pieszych mę- 
żów. Była to chwila, w której Eryopowie mogli 
zmyć swoją hańbę. Napięli łuki. Deszczem strzał 
zatrutych zasypywali nasiępujących. Ale wnet ry” 
dwany bohaterów były im na karku. Z krzykiem 
rozstąpił się czarni łucznicy, a kolumna ścieśnio - 
na Greków przeszumiała przez tak powstały 
otwór i nie oglądając się, mie bacząc na deszcz 
strzał, biegła ku załomom skał. Do TH było bli- 
sko i za chwil kilka wojsko Achejów znikło 
w stromej dolinie, 


Ujrzał to Seti, Miałże tych ludzi ścigać? Mia- 


Mir. modzielnego rozwoju cywilizacji, 


jezykowe] lub języka” Ateny były mslaczkiem państew- 


—_ + MIebl © E Ji in Peiwen 
stu nie grozili, ustępywali, a w tych skałach mo- 
gli być niebezpiecznymi. Wydał tedy wojsku roz- 
kazy, konnicę rozesłał, aby śledziła z daleka ru- 
chów achajskich, obiecał, że do obozu wróci nie- 
bawem, pochwalił męstwo żołnierzy : powiedział, 
że jedzie do miasta, aby zwiastować odniesione 
zwycięstwo królowi i ludowi zgromadzonemu na 
wielkie święta Amuna. A potem w towarzystwie 


: kilku etyopskich rydwanów, pojechał kłusem do 
Seti wracał płacząc do Azów, trzymając na ‘ 


ai AEG AB „OWADY akla 


meee AE ewy a, A 


Teb, unosząc z sobą ciało Hesz-Akery. 
ROZDZIAŁ XXIV. 


Wieikie święto Amuna. 


Rok egipski obliczano na trzy sposoby. Pier- 
wotnie, w bardzo odległej starożytności, za cza- 
sów zwanych epoką bogów, jeszcze zanim król 
Menes założył pierwszą stolicę kraju, Memfis, 
„liczyli Egipcyanie miesiąc podług zmian księżyca, 
a stanowili rok z dwunastu takich miesięcy. Że 
każdy miesiąc miał dwadzieścia ośm dm, przeto 
rok taki pierwotny, zwany u Egipcyan okrągłym, 
miał wszystkiego trzysta trzydzieści sześć dni i był 
o cały miesiąc za krótki. s 

Pory roku są w Egipcie zupełnie odmienne 
od naszych; różnią się jednak między sobą wy- 
bitnie i powracają z większą jak u nas regularno- 
ścią. Przy pogodnem niebie Egiptu: łatwo było 
dostrzedz regularnie powracające zjawiską astro- 
nomiczne. 

(Cięg dalszy zostępi), 


ZZ EE ë ë ASS | — PR. E RZ ZAW I. ZZOZ ZO ZZA PIO OZ 
kiem, właściwie miastem tylko, a komuż przyj- [na 1,582.812 ùa gospodarstwa zaś cdroślowe i | 


dzie na myśl stawiać na równi język grecki 
z perskim, albo chińskim, którego ażywa 400 
milionów ludzi? 

Dziwaczne doktryny więs Nordd, Allg. Ztg 
w sprawie istryańskiej nie dowodzą niczego, 
skoro w sejmie istryańskim ną teraz nie Sło: 
weńocy, lecz Włosi posiadają większość (tak sa- 
mo jak w łorycyi i Tryeśsie), Gdybyśmy je 
zaś brali ns seryo, mogłyby nas jedynie ostrzedz 
przad wszelkiem zbytniem rozszerzeniem pra- 
wa wyborczego! 


Nasze gospodarstwo leśne 


na wystawie krajowej, a w rzeczywistości, 
i 


|. Z amysłu watrzymaliśmy się dotąd z opi- 
Saalem działu leśnego, znajdującego się na wy- 
sławie, albowiem pragnęliśmy temu poświęció 
Więcej miejsca, aniżalibyśmy byli mogli przy 
dotychozasowym nawale materyału, a nadto 
chcieliśmy przy tej sposobnośzi wypowiedzieć 
kilka będących obscaie na czasie uwag, odno- 
szących się w ogólności do leśnego gospodar: 
stwa w naszym kraju. Z przykrością przyznać 
się trzeba, że, lubo gospodarstwo lsśne stanowi 
jedną x najważniejszych gałęzi krajowej prc- 
dakcyi, która warunkuje dalszy prawidłowy 
rozwój ekonomiokny kraju, pomimo to jednak 
o„ół sprawą tą mało się interesuje, a w publi- 
oystyce rzadko kiedy można się spotkać z ar- 
tykułami, któreby mogły zająć szersze koła 
czytelników i zwrócić ich uwegę na obecny 
stan lasów, sposób ioh eksploatacyi, handel 
drzewvy i tym podobne kwestye, podobnie jak 
zajmują się temi sprawami w Niemozech, ws 
Francyi, a głównie w Szwecyi, w której pisma 
codzienne przepełnione są artykułami z dzie- 
dziny leśnictwa i publiczność czytająca ma cią- 
głą epnsobnosó śledzić jego rozwój. Pewne 
żywsze zainterssowanie się sprawą naszych la- 
sów i poddanie gospodarstwa w rioh pod pu- 
bliczną kontrolę wpłynęłoby z pewnością ko- 
rzystnie na jego podniesienie się. Lasy Galicyi 
zajmują obecnie 2,019.700 ha powierzchni *). 
Cyfra ta była znacznie wyższą w chwili przy- 
łączenia Galicyi do monarchii austryackiej. 
Wielkością powierzchni przeto zajmaje kraj 
nasz naczelne stanowisko pomiędzy krajami 
Cialitawii, za nim dopiero idą Czechy z po- 
wierzohnią leśną, wynoszącą 1,527.325 ha, i 
Styrya z powierzchnią leśną zajmującą 1,075 041 
hektarów. 

Uniwersalom z dnia 28 stycznią r. 1773 
przeszły wszelkie dobra stołowa i koronne Rze- 
ozypospolitej na własność państwa austryackie- 
go. a następnie po zniesienia wielu klasztorów 
dobra kościelne i klasztorne na rzecz funduszu 
religijnego, którym rząd cesarski zawiady wał. 
Tym sposobem austryacki rząd stał sią w Ga- 
licyi właścicielem bardzo znacznych obszarów 
leśnych, które razem wziąwszy wynosiły z górą 
800.000 ha, a więc prawie jedną trzecią część 
ogólnej powierzchni zalesionej, Jeszcze w roku 
1835, po dokonanej już ozęściowej sprzedaży 
dóbr państwowych, wynosiły lasy, będąca pod 
zarządem państwa, 582 070 ha. 

W kraju posiadającym tak znaczną po 
wierzchnię leśną, na której rosły drzewostany 
pierwszorzędnej jakości, jakimi mało państw 
Europy mogłoby się pochwalić, w kraju, gdzie 
tak znacznie obszary leśce od dawna znajdy- 
wały się w ndministracyi państwowej, dającej 
wszędzie najlepezą wwarancyę trwałości gospo- 
darstwa i racyonalnej eksploatacyi, zastosowa- 
nej do potrzeb kraju i ogółu ludności, w kraju 
gdzie robotnik był zawsze tani i zaofiarowanie 

acy było bardzo znaczne, — gospodarstwo 
sae powinno było w ciągu wieku świetnie się 
rozwinąć, a handel i przemysł drzewny zająć 
wybitne stanowisko. Czy tą% is:otnie się stało 
przygatrzmy się gospodarstwn lesneran, re- 
prezentowanemu na wystawie krajowej i po- 
równajmy z rzeszywistą gospodarką w kraju. 
Obraz, lubo niedokładny naszych stosanków 
leśnych, przedstawiają nem wykonane przez 
Inspektorat lesuy zestawienia statystyczne, 
znajdujące się w pawilonie ministerstwa rolni- 
otwą. Zestawienia te obejmują mapę leśną Ga- 
licyi i mapę podziała Głalicyi na inspekzyjne 
okręgi, obis wypracowana bardzo starannie 
przez urzędnika inspekcyi leśnej wa Lwowiə 
p. Soheuringa, da'ej kataster leśny, kataster 
zalesienia wydm piasczystych i wreszcie sta- 
tystykę leśną i łowieoką królestwa Galicyi. 

Należy wyrazić uznanie inspektoratowi 
za zajęcie się zbieraniem dat statystycznych i 
przedstawienie wynizó w» dotychczusowych prao 
na krajowej wystawie. Spodziewać się należy, 
że na tem się Lie skończy i Ræi zabierze się 
dalej do zbierania inaych dt statystycznych 
wykazujących jaką powierzchnię leśną przecię- 
ciowo rooznie się wycina, jaką masę drzewną 
kraj produkuje, jakie wyrabia sortymenta, ile 
tego eksportuje się za granicę, a ile spotrze- 
bowuje się w kraja. W ten sposób będziemy 
mogli przecież raz wiedzieć, jakie zapasy drze- 
wa jeszcze posiadamy, jaką one posiadają 
warteżó i do jakiej dalszej produzoyi mogą być 
użyte. Jednem słowem będziemy mogli raz 
przecież zestawić nasz bilans w gospodarstwie 
leśnem i do tego dalszą gosp derkę zastoso- 
wać. Dzisiaj brak nam wszelkich danych. Nie 
wiemy ażalii my, którzy dzisiaj znaczną ilość 
towaru drzewnego ekspoltujemy, jutio nie bę- 
dziemy musieli sprowadzać różnorodnych sorty- 
mentów z za granicy, jak zmuszoną jest do te- 
go Francya i Włcchy, które w pierwszej poło- 
wie bieżącego stulecia lekkomyślnia uprzątnę- 
ły się z zapasami drzewnymi, nagromadzony- 
mi obficie przez dłagoletnie zaszenowanis la- 
sów, a dzisiaj muszą z daiekich stron za dro- 
gie pieniądze sprowadzać drzewo niezbędne im 
do życia i dalszej produkcyi. Eaergiczne zarzą- 
dzenia rządu franouskieg", przeprow: dzająca 
przymusowe od lat trzydziestu zalesien'a cgo- 
łoconych z zarośli powierzsbni leśnych, lubo 
bezprzecznie jaż dzisiaj bardzo korzystnie 
wpiynęły na uregulowanie dzikich potoków w 
górach jednąk dopiero po upływie calego wie- 
ku zdołają zatrzeć ślady duwnej nie oglądają- 
Gej aig na przyszłość gospodarki leśzej i dostar- 
czyć własnego mataryaiu drzewnego. 

Według zestawień inspektoratu leśnego 
prowadzi się u nas gospodarstwo wysokopienne 


*) Liczbę tę czerpiemy z urzędowego ogłosze- 
nia, zamieszczonego W rocznika Btatystyki minister- 
stwa roluictwa (zeszyt dragi z roku 1891 str. 3). 
Wedłog zaś zestawień statystycznych, przedstawio- 
mych przez inspektorat leśny w pawilonie minister- 
stwa rolnictwa, wynosi powierzohnia poddana pod 
uprawę leśną 2,014.922 ha, a względnie — jak ten 
SAB Inspektorat w szczególowym katalogu, zestawio- 


nym diś pawilonu ministerstwa rolnictwa podaje — | dochodów i tutejszej ludności nieustannego zę- 
która z tych trzech dat | robku, który ją w najcięższych czasach od upad- 
' ku chroni. Pamięć jego zachowuje też lud tu- 


1,354. 760 ha. Teudno orzec, 
urzędowych jest prawdziwą. 


msi 


połączone na 434110 hektarach. Za lasy oshron= 
ne uznala wladza 1.063 ha gminnej włarności 
i 20444 ha prywatnej włassości. Cyfra ta zdeje 
sią nam za seozupłą wobec bardzo zrąacz- 
naj ilości drzewostanów rosnących na giebach 
piaszczystych, łatwo po ogołoceniu ich z runa 
leśnego uruchomić rię dających i lasów gór- 
skich, mieszosących wśród siebie liozne potoki, 
które snadnie mogą przybrać charakter niebez- 
pieczny, jeżeli sią stoki górskie pozbawi za- 
drzewienia. 

Szybkie odsłonięcie stoków przez nieroz' 
ważną eksploatacyę lasów górskich w Prowan- 
oyi, Delfinacie, w wielu kantonach szwajcar- 
skich, w Sżyryi. Karyntyi i Krainie sprowa- 
dziło wiepowetowane klęski powodzi, po któ. 
rych długie lata kraje te nie mogą się opamię- 
taó. Do niedawna żyzne doliny Tyrolu i Ka- 
ryntyi, dzisiej leżą zasypane, niekiedy na jedeu 
metr wysoko, gruzem i szutrem. Południowy 
Tyrol można uważsó dla uprawy ziemi jako 
zupełnie stracony ; miliony wydawane noro:z- 
nie na regulacyę rzek i potoków dzikich, są 
wyrzucane bez celu. Co dzisiaj sią zrobi, to ju- 
tro pierwsza lepsza tucza w górach zabierze. 
Dopóki nie zalesią i nie zadarnią stoków gór- 
skich, dotąd o skutecznej regulacyi potoków i 
rzek tamże nie może być mowy. 

Z tych względów należałoby podciągnąć 
u nas pod rubrykę lasów ochronaych z jednej 
strony wszystkie ląsy na wydmach piaszczy: 
stych, w powiatach: jaworowskim, mościskim, 
jarosławskim , oieszanowskim , tarnobrzeszim, 
niżańskim, cbrzarowskim, żółkiewskim i brodz: 
kim, x dragiej strony wszystkie lasy w powia- 
tach górekich. a zwłaszcza gdrie leżą źródliska 
rzek większych. 

W pierwezej linii należy zwrócić uwagę 
ua powiaty turozańvki i liski. Przed kilka ty- 
godniami objeżźdżałem turozański powiat i prze- 
konałem się nąceinie o niszczenia lasów, która 
odbywa się tam w zatrważa' ący sposób. 

Olbrzymie cbszary leśne dawniej verwal- 
teryi łomniańskiej rozparcelowano na części i 
sprzedawano za bszaen żydom. Kupający z pew- 
nością, ani nia znał prawdziwej wartości ołsgo 
majątku przy kupnie, ani nie znał wart”ści la- 
su sprzedając go żydom. Dziwna to rrecz na- 
prawdą, -že przy tek olbrzymich trąasakoysch 
właściciele nasi nie utywsją do porady ludzi 
fachowych , jeno poprzestają na zdaniu fakto- 
rów, starających się wyłącznie dla siebie o zzo: 
bienie dobrego interesu. 

Zakupione lasy w klaczu łomniańskim na 
gwałt eksploatują Założono w różny h miej: 
soach pięć tartaków, rąbią i niszozą co się da, 


byleby ozamprędzej wycofać swoje kapitały i 
grabo zarobić. O uprawie wyciętych przestrzeni 


i jąkiemś pielęgnowaniu młodników, w ogólno- 
ści o jakisjś racyonalnej gorpodaroe nia może 
być mowy, zwłasz”za, że wszystkich dotych: 
czasowych leśniczych pooddalano, a gospodar- 


stwo prowadzą sami eksyloatatorzy. Obszar la- 
su wynoszący dzisiej około dziesięć tysięcy 


morgów pozostał bəz gospodarza leśnego! Spra- 
wą niszczenia lasów w Łomnej z przyległościa- 
mi nie je:t jedynym odosobnionym wypadziem. 
Moglibyśmy wyliczyć ich więcej w powiatach : 
samborskim, turcząńskim i liskira, a są to wła- 
śnie miejscowośsi, gdze leżą źródliske wię- 
kszych rzek. galicyjskich jak: Stryja, Strwiążu, 
Dniestru i Sanu. Oshrons więc lasów w tych 
stronach powinna być z całą śoisłością prze- 
strzeganą Z 

Wracamy du uastępnych dat stątystycz- 
nych zeoranych przez  laspsktorat lesny. 
Przeciętny przyróst masy drzewnej oblicza Iz- 
spektoratrocznie na 7,248.834 metrów sześcien- 
nych. Czy to jednak obliczenie przynajmniej 
w przybliżeniu odpowiada rzeczy wistości, tru- 
dno osądzić w obec braku dokładnych obja- 
śnień jak orynność tę wykonano. 

W oiągn ostatnich dwanastu lat wykor- 
czowano 17800 ha larów prywatnych i 58 ha 
lasów gminnych, W tym eamym czasie prze: 
prowadzono nakazaue z urzędu zalesienia w 
lasach gminnych na 7.175 ba i w lasach pry- 
watnych na 24694 ha. 

Nadto musiała władza rządowa interwe- 
niować przeciw niszczenia na obszarze 11.891 
ha lasów gminnychi 111409 ha Jasów pry- 
watnych. Koncesyi spławiowych udzielono 13. 

Pczekroczeń ustawy leśnej naliczył o. k. 
Inspektorat leśny w ciągu dwunastu let 373 876, 
nie licząc w to występków i zbrodni, która 
wprost odstąpiono sądom do Śoigania. „Oyfea 
ta świadczy bardzo smu:nia o moralności ludu 
naszego. Szkoda, że nie ma zestawień dla po- 
szczególnych powiatów, możnaby stąd nie je- 
den ciekawy wniosek wyprowadzić. 

Wrevzcie zawiera ttatystyka Inspektoratu 
bardzo ciekawe zestawienia, dotyczące liczby 
leśników w poszszególnych powiatach kraja, 
z których dowiadujemy się, że istnieje w kraju 
wiele powiatów nie posiądających ani jednego 
leśnika z kwalifikacją przepisaną dla ramo- 
istayoh gospodarzy leśnych. r 

Do tsj grupy powiatów należą Bóbrka, 
Baoczucz, Cieszanów, Ozortków, Horodenka, 
Nowy Targ, Sambor, Skałat, Sniatyu i Tiu- 
maoz mimo to, że niektóre z nich posiadsją bar- 
dzo obszsrną powierzchnię leśną jak n. p. Cie- 
azanów, który posiada 30.409 hektarów lasu, 
lub Nowy Targ, który pusiada 30.082 hskta- 
rów. Ione powiaty znowu jak Lisko obejma- 
iąve (3,6856 hektarów lasu albo Turka posieda- 
jąca 42.561 hektarów lasu meją tylko po jednym 
leśniku z wyższym egzaminsm państwowym, 
lsśniczych zaś z niższym egzaminem pierwszy 
powiat ma trzech, drugi jednego! Nie trudno 
sobie przeto wyobrazić jak w tych powiatrch 
musi wyglądać gospodarstwo leśne. Tyle o da- 
tach statystycznych zebranych przez Inspe- 
ktorat leśny. 


ODEZ W A 


wyborców z staromiejskiego powiatu. 

W dniu 6go listopada b. r. ma sią w sts- 
romiejskim okręga wyborczym odbyć wybór 
posią do Sejmu z kuryi mniejszych posiadłości. 

Dotychozas zastępywuł nas mąż znako- 
mity, mąż wysokiego azdolnienia 1 wielkich 
zasiag; nieodźałowany nasz poseł š. p. hr. Ln- 
dwik Wodzioki! 

Czyny i patryotyczna działalność $, p. Lu- 
dwika Wodziokiego zapisane są na kartach hi- 
storyi naszago narodu; a niedawno, odprowa- 
dzająs z żalem zwłoki jego ta wieczny odpo- 
ozynek, oddał kraj cały hoid przynależny przy- 
miotom szlachetnej duszy jeg0. 

W naszej okolicy pozostawił š. p. hr. Lu- 
dwik Wodzicki wzorowo prowadzone gospodar- 
stwo w dobrach swoich; zaś utworzeniem prze- 
mysłowych przesiębiorstw przysporzył krajowi 


PRZEGLĄD z dnia 3 Listopada 1894. 


tejszy z pietyzmem i błogorławi mu, gdyż był 
jego szozerym opiekuuem i prawdziwym do- 


brodsiejem ! 


O mandat po takim zastępcy naszym po- 
kusió sią nie łatwo, i trzeba nieposgolitej od- 
wagi do zgłoszenia się z kandydaturą i ubie- 
gania o krzesło poselskie po š. p. hr. Ludwika 


Wodzickim. 


Idzie ta bowiem nietylko o mir w społe- 
czeństwia i o wykazanie się zasłagami położo- 
nemi dla kraju, tudzież uzdoluieniem do pia- 
stowania godności poselskiej; ale głównie o po- 
zyskanie zaufania ludu naszego, któreby da- 


wało rękojmią przeprowadzenia wyboru. 


Zważywszy sumiennie zachodząca okoli- 
ozności, poozuwamy się do obowiązku, miano- 
wicie celem obznsjomienia naszych sfer wpły- 
wowych i decydujących, którym, jak mamy te- 
go tylokrotne dowody, dobro naszego społe- 
czeństwa leży na serou, objawió publicznie na- 
sze życzenia, dające rękojmię i pomyślnego 
przeprowadzenia wyboru i powierzenia w go- 
dne ręce naszego mandatu. A. pocznwamy się 
tem bardziej dc tsgo obowiązku, że nasz kan- 
dydat z wrodzoną mu skromnośnią uchylił się 
od zgłoszenia swojej kandydatury, i tylko na 
naieganie wielu tutejszych, mianowicie niżej 
przyrzekł przyjącis 


podpisanych wyborców, 
mandain. - 


Natzym kandydatem, odpowiadającym w 
jest wie- 
loletni nasz prasownik na niwie publicznej, 
a obsony marszałek naszej Staromiajskiej Redy 


zupełności powyższym warunkow, 


powiatowej, p. Kszimierz Bielański. 


Głodzi się i gzarsze koła, bodaj pobieżnie, 
zaznajomió z patryctyczeą działalnością tej 


szlachetnej osobistości. 


Już jako młodzieniec brał udział w roku 
1848—1849 w wslkach polskiego legionu we 
zdobywszy sobie męztwem i wa- 
lecznością stopień oficerski. Rzadxiemi towa- 
rzyskiemi przymiotami zjednał sobie sympa- 
tyg swoich kolegów i swego welesznego pul- 


Węgrzech, 


kownika śp. Tchórzaickiego. 


dów, tadzież społeczsństw, 


przetrawió trzeba, aby zdobyć tyle wiedzy Í 


trudniąc się w kopalniach  złuta, 


w głąb kraju. 


niem pracy rolnika, j 
miotami zjadnał sobia przyjaźń i 
swoich ziomków, 


dał usługę. 


szlachetniejnzago Monarchy, widzi 


konaniom wyraz, | 
ogółu tutejszej ludności zjednały | 


tego domu jakoby legendową oazę w tych oza 


naszych. 


du pożądanym nabytkiem dla Sejmu. 


cięzko wyszedł s urny wyborczej. 
Stare miasto 29 października 1894. 


Władysław Szarzyński, ks, Józef Guzek 
proboszoz łac, Cozar Przybylski, Wiktor z Lu- 
bomierzu Treter, Julia Stupniska, Lsokadya 
Sobolewska, Wasyl Boraoki, Józef Matkowski, 
Jan Kiczurka, Krystyna Bielańska, Marya Pe- 
płowska, Mieczysław Kodcębski, Jan Towerni- 


oki, Wasyl Danny, Asohariasz  Wojtowion, 


Piotr Jaworski, Maryan Władyczyński, Jakób 
Aberdam, Józeť Mann, Cbaim Pesner, Eliasz 
sj Wojtasie- 
wicz, Jau Trupkiewicz, Jan Budziński, Wasy] 
Miga, M chal Zaremba, Iwan Kaperno, Spła- 


Law, Abraham Zenner, Jędrzej 


wiński. 
KRONIKA. 
Lwów 2 listopada. 


Śmierć cara. Jak o chorobie cara zawsze 
krążyły jak najsprzecznie wieści, tak mamo i go- 
dzina śmierci jego okryts jest tajemaioą Urzęłowe 


telegramy doniosły, iż car umarł wczoraj o godzinie 


kwadrans na trzecią po poładnin. Tymczasem ln- 
dyńskie Daily News już” wczoraj przed południem 
ogłosiły wiadomość o Śmierci cara i twierdzą, że 
car umar? w nocy z środy na czwartek. W Ber- 
linie wiadomość o śmierci carą rozeszłą się już 
wczoraj przed południem, a pierwszy podał ją ber- 
liński Tageblatt w osobnym dodatku. Za nim zro- 
biły dodatki inne pisma i tych dziennikar- 
skich doniesień ambasador rosyjski > 
dowiedział się, iż władzca jeg?’ nie Żyje 


pólarzęłową wisdomość o śmierci miąno w Londy- 
nie; otrzymał ją minister spraw zwwnętrznych lord 
Kimberley od ambasadora angielskiego w Peters- 
bargu. Rosyjska ambasada W Wiednin otrzymała 
urzęłowy telegram dopiero po godzinie 1 po pół- 
nocy, Ambasador ks, Łobanów otrzymał prywatnie 
pierwszą wiadomość o godzinie 9 wiecz wem, weze- 
Śniej więc o katastrofia w Liwadyi dowiedział się 
z dodatków pism wiedeńskich. 

O ost:tnich chwilach cara donoszą co nasię- 
puje: Car do ostatniej chwili był przytomny. Na 
śmieró był już od dawns przygotowany i modlił 
się całymi dniami. OJ środy, gły skonstatowano 
u niego silne zspalenie płac, oczekiwał co chwila 
niechybaej Śmierci. Wezwał do siebie spowiednika, 
przyjął w. Sakramenta i otrzymał ostatnie poma- 
zanie, poczem długo rozmawiał z popem Joanem 
Kronsztadzkim. Następnie wezwał czrowę i wazystkie 
dzieci i pobłogosławił ich. Na kilka chwil przed 


śmiercią podniósł się ze swego fotel i chciał się 


| przejść, ale upadł uspowrót na futel i wkrótce wy” 


Nastąpnie rznoony w wir smigrasyi, miał 
sposobność zawadzając o rótne kraja — gdyż 
w ciągu tułaczki swojaj odbył podróż około 
kuli ziemskiej, zaznajomić się z instytacyami 
i obyczajami najrozmaitszych plemion i la: 
siojących na naj- 
wyższym szozebla cywilizacyi. Ileż to książek 


Twarde życie tnłacze wyrobiło z niego 
niestrudzonego pracownika, jakim go dziś 
widzimy. Ośm lat przabywał w Australii, a 
dorobił się 
fortuny i utrzymywał już potam własne za- 
przęgi do przewożenia towarów z Melbourne 


Wróciwszy do ziemi ojczystej, brał w ro- 
ku 1863 ozyany udział w rushu patryotycz- 
nym (00 przypłacił 2-letniem więzieniem w 
Ołomuńcu), następnie oddał się z zamiłowa- 
i rzadkiemi swemi przy- 
szacunek 
tudzież zaufanie naszych 
instytacyi publicznych , którym nie jedną od- 


Od sześciu lat przewodniczy naszej Ra- 
dzie powiatowej, a wierny hasłu naszego Naj- 
w z68p0- 
leniu w j*den zastęp wszystkich warstw i wy- 
znań nąszego społeczeństwa, możliwe odrodze- 
nie Ojczyzny! Niejsdnokroenie dał tym prze- 
które mu mir i sympatyą 


as miłe towąrzyskia jego przymioty; 
jego i jego zacnej rodziny przysłowiowa go. 
śoinnosć i obyczaje ataroszlacheckie.. tworzą Z 


sach zobojątnienia dla obyczajów przodków 


Pczy tych wymienionych tu przymiotach 
jest nasz Marszałek obdarzony prawdziwym cra- 
torskim talentem, byłby więc i z tego wzglę: 


Owóż mając dobro społaczeństwa naszego 
na oku, z czystem sumieniem podnosimy tu 
zasługi i zalety naszego Marszałka, przezęcne- 
go Kazimierza Bielańskiego, z życzeniem, aby 
przy wspólnych usiłowaniach, na w dniu 6 li- 
stopada b. r. odbyć się mającym wyborze zwy- 


w Berlinia 
Dopiero 
o godzinie 7 wieczorem nadeszła do ambaszdy ber- 
lińskiej urzędowa depesza o śmierci cara. Pierwszą 


sionął ducha otoczony esłą rodziną. 

Onegdaj jeszcze w odęowiedzi na telegram 
gratulacyjny, który wyałały do čara wojska 
moskiewskiego okręgu wejennega z powodu rocznicy 
wypadku pod Borkami, wysłał car do komendanta, 
generała Kostandy, nastęzują”ą depeszę: „Dziękuję 
panu i wojsku serdecznie za wyrażona mi uczucia 
i gratniacya w rorznicę dnia tak pamiętnego dla 
nas cudownego oealanię od grożącego niebazpie- 
uzeństwa. Aleksander“. 

Pisma berlińskie donoszą, iż w Środę przy 
łożu owra przyszło do sprzeczki między prof, Ley- 


słów zatzucsł Liecyżen Zacharynowi nieuctwo. 

niac kłótni tej położył szef ocbrony carskiej jen. 

Czerewin, który rozdzielił zaperzonych lekarzy. 
Czarna chorągiew zawieszona 


szłowieka, 


tychmiaBi, 
obecni 


gdy 
w Liwadyi: 


Mikołajowi II. 


nowego cara. Żałoba rozpocznie Bię dopisro jatro, 


wojska 7 korpnsa są} Skoucentrowane 


mu osłatnie honory. 

Dotychczea nie 
zwłok carskich do Odessy, 
stawione będzą przez cały 
przez tydzień w Moskwie, 
staną do Peteraburga i pochowane w grobach 
skich w katedrze pet:opawłowskiej, 

Manifest nowego 


oznaczono dnia 


tydzień, 


dzie dzisiaj, Kiedy odbędzie się slub mowego 
z księżniczką Alicyą, nie wiadomo. 


szła 


toczono o tym wypadkn żywe rozmowy. 


W Wiedniu wieść o śmierci cara nie wywołała 
żadnego wrażenia; przyjęto ją nadzwyczaj obojętnie, 
w tsatrach wszystkich, a nawet w dworskich, odby- 
wały się przedstawienia; osobna dodatki dzienników, 
tym wypadku, miały bardzo słaby po- 
rosyjskiej, która 
przeważnie złożoną jest z wolnomyślnych stndentów 
i osôb, które musiały opuścić Rosyę, wieść o śmierci 
care wywołała nawet pewną radość, gdyż Bpodziewają 
się, że nowy car da Rosyi pewne swobody i Że 
ogłosi arnestyę, która umożliwi powrót wielu ofia- 
rom przewrotności czyno* ników i systemu ucisku. 

Dzieaniki wiedeńskie w osobnych dodatkach, 
donoszących o Śmierci cara, zamieściły także jego 


donosząca o 


kup. Wśród tamtejszsj kolonii 


nekrologi. 


Rosyaninem i chciał, 
lub do innej wiary jak gqrawoeławns, O 
suąkach wewnąt'z Rosyi, 
słona : 


kościelnym ludn ści niemie .kiej, 


dnak pozostawali wierni 


lali komunii. 
cza sw8 miejsce zamieszkania, 


robku, przeto musieli wędrować za morza, 


ziola w Krożach*, 


denbdlatt, 


Że mieszkają w niem rozmaite narodowcśsi. 


rament żywy i skłonncści zachodnio-europejskie, 
wnętrzną politykę uciska. 


nię pod rządami zmarłego cara. 
bardzo obojętnie. 


m: o Smierci w Paryżu. 
piam wyszły w czarnych obwóikach i miały cgro- 
muy pokup. W ambasadzie rosyjskiej wyłożono kon- 
doluncyjne arkusze, a w mieście wre gorąca agita- 
cya, aby na arkuszach tych położono jsk najwięcej 
podpisów. Na jutro p:ezydent rzeczypospolitej zwo- 
łał radę mini.trów, która obmyśli w jaki aposób 
mą republikańska Frencya obchodzić Żałobę po sa- 
mowładzcy sosyjskim. 

W. ks. Serglusz z chorym w. ks, Aleksym 
Michajłowiczem przejeżdżał wczoruj osobnym pocią- 
giem dworskim przez Lwów, zdążając do Saa Remo. 
Gdy pociąg nie zatrzymując się we Liwowie pojechał 
dalej, naleszła z Liwadyi depecza, donoszą”a o 
śmierci cera, a zaadresowana do w. ks. Sarginiza. 
Wzywano go, aby natychmiast w.acał do Liwadyi. 
Telegram adresowany był: „Stacya kolei Lwów.“ 
Z powodu, że w. książę minął już Lwów, depeszę 
ową wysłano do Krakowa. 

Wybory. Otszymnjemy następującą odezwą 
z prośbą o cgłoszenie : Celem porozumienia się co 
do wyboru p sła do Sejma z kuryi wielkiej własno- 
ści okręgu wyborczego Żółkiew-Rawa-Sokal mamy 
zaszczyt zaprosić Panów wyborców na zgromadzenie 
przedwyborcze na dzień 8 listopada b. r. godzinę 
12 w południe do gali Rady powiatowej w Żółkwi. 

Franciszek Jedrzejowicz. 
Tadeusz Starzyński. 

Rzeż Pragi. W sobotę dnia 3 listopada 1894 
jako w setną rocznicę rzezi Pragi odbędzie się w 
kośsiele katedralnym o godz. 11 przed południem 
nabożeństwo Żałobne. Na chórze śpiewać będzie 
n Eocho“. , 

Mlanowania. Prezydyam wyższego sądu kra 
jowego we Lwowie sumianowało oficyała rachanko- 
wego Stanisława Lachowskiego rewidentem rachan- 
kowym, asystenta :achunkowego Stanisława Lens 


denem u drem Zacharynem, Wśród potoku ostrych 
Ko- 


na maszcie 
zamku carskiego w Liwadyi nwiadomiła mieszkańców 
tego miast, iż śmierć przecięła mió Życia tego 
który był panem Życia i Śmierci milio- 
nów ludzi, Nic go od sgopa ocalić nie zdołało. Na- 
lekarze sronstatowali zgon cara, 
wielcy książęta, dostojnicy 
dwo:scy, oficerowie dworscy i gwardyjscy oraz po- 
Jicya dworska złożyli przysięgę na wierneść ozrowi 
W ciągu dniu dzisiejszego złożą 
p'zysięgę wszyscy urzędżisy i żułaierze w osiem 
państwie. Okolicznceść ta jest przewidzianą w usta- 
wie, przeto dzień dzisiejszy w Rosyi rie jest dniem 
Żałoby, lecz uroczystem Świętem wstąpienia na tros 


Weling zapadłych dotąt roz orządzeń zwłoki 
cara przewiezione będą na jachcie carskin z Liwa- 
dyi de Oles'y, Cała flota czarnomorska będzie 
tworzyła kondukt żałobny. Stojące załogą w Krymie 
w pobliżu 
Liwadyi i przed odwiezieniem zwłok cara oddadzą 


przybycia 
W Odessie zwłoki wy- 
następnie 
poczem odwiezione z3- 
car- 


cara, w którym zawiadomi 
on naród o objęciu rząłów i o mianowania brate 
awego w. ks, Jerzego nastęjrą tronu, wydany bę- 
cara 


Wiadomość o śmierci cara we Lwowie roze- 
się wczoraj wieczorem, Podawano ją tobie z 
ust do nst, a w nocy w restauracynch i kawiarn ach 


Fremdenblatt wyraża się o carze nie bardz? 
sympatycznie. Podnosi, że panowanie jago odzna- 
czało Się przędewszystkiem niezmierayta uciskiem 
Polaków, Niemców i żydów. B.ł on fanatycznym 
by w państwie jego nikt nie 
przyznawał się do innej narodowości jak rosyjska, 
Bto- 
pisze Fremdenblatt w te 


„W rządach wewnętrznych charakteryzowało 
politykę Aleksandra III-go dążenie db coraz wię- 
kszego zaasymilowania pod względem narodowym i 
litewskiej i pol- 
skiej, przytzem postępowano z najwiękizą srogością. 
Pastorów zsyłano na Sybir zato, że lateranom, któ- 
rzy nawróceni na wiarę prawosławną, potajemnie je- 
dawnej wierze — udzie- 
Zydzi, którzy osiedlili się wewnątrz 
państwa, zostali wydaleni i musieli tysiącami opusz- 
a ponieważ w Pol- 
sce nie megli ziależć an: dashu nad głową, ani za: 
Unitó w 
zmuszano gwałtem do pizejścia na wiarę prawosła- 
wną. Jak postępowały nieraz wykonawcze organy, 
wskazujs między innemi gwałtowne zamknięcie ko- 


W dzisiejszem porannem wydaniu pisze Frem- 
że zmarły car uputrywał podstawę pań- 
stwa w bezwzględnem posłuszeństwie dla trona i 
w tem, aby wszyscy poddani jega byli prawosławni. 
Starał sią uc ynić z Rosyi państwo jednol te, mimo, 
O no- 
wym carze pisze Fremdenblatt, że posiada tempe- 


N. W. Tagblatt chwali zmarłego cara za to, 
że był filarem pokoju, ostro jedzak gani jego we- 


W obszernym nekrologu W. Tagblatt wylicza 
wszystkie prześladowania, jaki.h Rosya była widow- 


W Berlinie wiadomcść o Śmierci cara przyjęto 


Nitomiast wielkie wrażenie wywołała wiado- 
Nadzwyczejne dodatki 


E E O 
ozowskiegu ofeyałem rachunkowym, praktykant 
rachunkowego Zygmunta Kostką asysteutsm ra” 
chankowym i byłego słuchacza praw i kalkalaute 
rachunkowego Zygmunta Józefą Grabowicza prakty* 
kantem rachinkowym w wyższym eądsie krajowyia. 
wa Lwowie. Lwowski wyższy sąd krajowy zemie“ 
nował praktykanta sądowego, Stanisława Zgażdziń: 
skiego, anskultantem sądowym. 

Wybór uzupełniający posła do Rudy pań: 
stwa z karyi gmin wiejskich okręgu wyborczego 
Rzeszów-Kolbuszowae, w miejsce $. p. Zdzisławe br. 
Tyszkiewicza, rozpigsło Namiestnistwo'na dzień 17 
gradnia. 

Konkursa. Ruda szkalaa okręgowa w Bóbroa 
rozpisała z terminem do 30 bm. kon$ura na 2 pu* 
eady katechetów religii rz. i gr-kat, oraz na kil- 
kanaś ie posad nanczycielskich, — Magistrat miasta 
Stanisławowa ogłasza konkurs na dyrektora miej: 
skiego zakładu gazowego. Podania należy wnieść 
do 1 gendnia b. r. — W seminaryum nauczyciel: 
skiem żeńskiem w Krakowie op:óżnioną jest posada 
nauczycielki robót ręcznych kobiecych i rysunków, 
Podania należy wnieść do końca bm. 

Błogosławieństwo papieskie aż do tzeciego 
pokolenia otrzymał od Ojca św. z okazyi poświęce- 
nia nowego koś ioła w Czerniewouch, p. Antoni 
Ko.haaowski, prezydent m. Czerniowiec. 

Wiadomości dyscezyaine Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łaó, Iaatytnowani księża proboszezowie: 
Bartz Władysław na Kimpolang; Madej Tomasz 
na Felizientbal. Jarysłykcyę ot zymał O. Lubo- 
wieski Dyonizy za Zgromadzenia OO. Bernardynów, 
do Kon*e'tu w Sokala przizsaczony. Dyecezyw 
przemyska : Zamianowani: ks, d-, Józef Zajchowski, 
prof. teol.: assBegoreiq i referentem kons. bisY., ks. 
Michał Tokarski, koop. w Jaworniku, katechetą 
wydz. szkoły żeńskiej w Rzeszowie. Inst, taswani: 
ks. Stanisław Ziemba, administ:ator w Sądowej 


dołowicach Zmarli: ka. Franc. Głodkiewicz, prob. 
w Miżyńcu u», 1819 + 20 z m; 


f 21 zm ; ka Karol Biber, jabilat, prob, w Nie- 
bieszczanach ur. 1808 + 28 pażdziernika br. Admi- 
nistracyę osieroconych parafii poruczono: w Cogo 
lowie ka. Józefowi Grodeczkiemo, w Miżyńcu ka. 
Franciiskoni Pietrzkiewiczowi, w Nisbieszczanach 
ks. Stanisławowi Malinowakiemu. Konkursy na pro- 
bostwa: w Gogolowie, Miżyńcn i Niebiegsczanach 
rozpisane z terminem do 16 grudnia br, Prezenie- 
sieni: ks, Stanis'aw "Kotyrha z Szymbarku do Ja- 
wornita polskiego; ka. Frauciszak Małek z G:o- 
dziska do Seniawy; ka. Jan Rurka z Górnego do 
Grodziska; kg, dr. Stefan Jan hr. 
ap'ikoweny jeko koop. do Przeworska; ka. Jan 
Autoz, admin. w Czukwi do Markowy jako koop. 
ad pers. 

Zmiana własności. Dobra Hliaica na Bako- 
winie, będące dotychczas w pesiadanin p, Lsont. 
Nadlers, przeszły w drodze kupna na własność p. 
Stefanii Węgrzynowiczowej za cenę 124.000 zł. 

Ks. Sapleha został w dalszym *iągu obywa- 
telem honorowym miast Giódka i B:odów. 

. Na polecenia ministra finansów pocztowa 
kasa oszczędacści w Wiedniu zakupiła za Gześć 
miliozów zł, galicyjskich listów zastawnych. 

W Wieliczce odbędzie się 4 listopada przed. 
stawienie komadyi „E nancypawane* Michała Ba- 
łuckiego, siłami umatorakiemi. 

Awans listopadowy w armii. W strzelcach 
mianowani: kapitanemi I klasy: Wojciech 
Kaltenborn bit. 30, Franciszek Kasperowski; ka: 
pitanami II klasy: Jazób Trebicz 30, Marceli 
Gosławski 4, Wiktor Kandler 5, Gabryel Radawski 
29; porncznikami: Jan Kootek 4, Antoni 
Soroski 13; podporacznikami: Ryszard Haa- 
se 30, Dyonizy Jasienicki 20, Stefan Kaczkowski 
1, Józef Korwin 1, Józef Ivita 18, Ferdynand Szy- 
ezkowski 2, Adolf Skera 5. 

W kawałeryi mianowani: rotmistrza mi 
I klasy w pułkach ułańskich: Emil Habicki 1, 
Józef Sobolewski 4, Emeryk Fleischman 13, Miecz. 
hr. Ladóshoxski 3, Apolinary Ujejski 11, Jan Ste- 
ciak 2, Rudolf Frorach 11, Emil Mayer 3, Oskar 
Moid 13, Karol Rechtbora Fiiger 8; w pułkach 
dragońskich: Karol Kleyle, Franciszek Eichinger i 
Wojciech br. Gaff 11; rotmistrzami II kia- 
sy w pułkach ułańskich: Oakar Swozil 18, Fx. br, 
Asrsnthal 13, Jan hr. Łubieński i Engeniasz Adler 
6, Jalinsz Patti 7, Ludwik Maciejowski 8: w pul- 
kach dragonów: Adolf Sshurar i Maurycy Krana 11, 
Maks Fetz r 10, Antoni Zellich 9; porncezni- 
kami w pałkąch ułańskich: Fe, Brand 6, Ludwik 
br. Lauer, Tadeusz Salimierski i Habert hr. Andlag 
2, Roman Kawecki 1, Kzimierz Osiecimski 11 "Le- 
lio hr. Spsanochi 7, Roderyk Bolf:ag 3, Wilhelm 
br. Hammerstein 11, Wiktor Rozwadowski 18; w 
pułkach dragońssich: Maksymilian H>chstóger 10, 
Wilhelm Porges 9, Józef Hanisch 11, Radolf Nasko 
9, Jan Gazkowski i Ludwik G ubar 10; pod- 
porucznikami w pułkach ułańskich: Jan Fi- 
bich 3, Rud.lf Kolhanig 2, Karol Quell 8, Henryk 
Klamt 7, Aleksander Adamowicz 1, Aleks, Penker 2, 
Fryderyk Reisner 11; w pułkach dragońskich: Ka- 
rol Labres 9, Hagon Winger 10, Aadrzej Przyby- 
sławski 10 i Emil Schneider 9 

W arteleryt kapitanem I klasy mianowany 
Maksymilian Nieczyglewski, porucznikami: Teodor 
Tański i Rudolf Goth, podporucznikiem Maksymilian 
Rzęśaiowiecki. 

W inżynieryt wojskowej mianowani: kapita- 
nem I klasy Wilhelm Wlaschiitz w Przemyśla, ka- 
pitanem II klasy Gastaw Stowasser w Przemyślu: 
kapitanami I klasy mianowani wojskowi budowni- 
czowie Józef Lachaer w Jarosławia i Jagiello Ko- 
czyński w Banialuce, — W oddsiele pionierów ka- 
pitanem I klasy m unowany Albin Warzecha, pode 
porucznikiem Fardynand Bogusławski. 

W zarządzie mnudurów zostali kapitanami II 
klasy: Józef Tomkowski w Kaiser-Ebersdorf i Jan 
Grzybowski w Bernie. 

W rezerwie mianowani: 1) w piechocie: 
podporucznikami Wacław Born 40 pp, Emil Ribl 
13, Fr. Bałaziński 95, Maciej Swoła 80, Antoni 
Domaradzki 80, Józef Hä ing 40, Józef Herdliczka 
57, Aleksander Wojnowski 30; w strzelcach : Btu- 
nisław Stoch 30 bat; w kawaleryi Józef Deklewa 
10 p. dragonów: 

.W marykarce mianowuny podporaczni« 
kiem liniowym 1 klasy Mikołaj Rodako ski. 

W aud ytoryacie mianowani: majorem 
Konstanty Stupnioki w Temeszwarze, kapitanem II 
klesy: Jen Serbeńaki we Lwowie, Wojciech Wond. 
raczek 4] PP.; porusznikami audytorami: Hugo 
Preissler i Norbett Horowitz w Przemyśla, Francie 
szek Jausa w Czerniowcach, 

W oddziale lekarskim mianowani: 


jeneralnym lekarzem sztabowym Hago Polack, szef 


sanitarny w lwowskim korpusie; lekarzami sztabo« 
wymi: Leopold Fischer w Jarosławiu, Bogusław 
Niesner w Krakowie, Karol Milota we Lwowie; 
lekarzami pułkowymi 1 klasy: Jerzy Koozyński 
79 pp, Paweł Jaglarz Z p. uł, Rudolf Glaser 89 
PP.; Henryk Ramp 9 pp., Andrzej Baraczyński w 
pułku bośniackim, Józef Lówenthal 90 pp., Albin 
Krasuski 18 p. al, Maryan Grabowski 89 Pp., Le< 


opold Szyjkowski 6 p. nl, Gastaw Kander 20 pp., 
Maks, Wittlin 40 pp., Aleksander Kulczycki 1 p, 


Wiszni na probostwo w Sądowej Wiazni; ka, Fe- 
lika Stelcel, kscp. w Podgórzu na probostwo w Ru: 


ks. Jędrzej 
Zgrzebny, proboszcz jabilać w Gogolowie ur. 1812 ` 


Komorowski 


m 


artyleryi, Michał Kos 16 pp., lekarzami pułkowymi zwały, przemówił pzześlicznie o znaezsnia w ko- 
II klasy: Fr. Zeiler 41 pp. Ludwik Żabski 13 pp. świele dzwonów, czem nas do głębi serca poruszył, 


Bogamił Tahul 8 p, uł, Tadensz Miachka 13 p. ul., | Nazajutrz 
Włodzimierz Huszakowski 1 p. drag, Józef Blu- | poświęcił 


Mmenfeld 89 pp. i Mikołaj Hackmenu 80 pp. 
W sprawie zajść w Pirano 

Poluków, 

pismo : 

„Nie mamy zamiaru wdawać się w kiylykę 
£enielaego artykułu waszego co do Pirano, Capo- 
Wiatria etc; inni ocenili jaż go i podziękowali nale- 
Życie. Pragniemy tylko donieść wam, że my, mała 
garatka Polaków w Tryeście, bardz) a bardzo się 
Z tego cieszymy, Błowianie istryańscy nigdy nie 
byli i nie są nam życzliwi (nam Polakom), lecz my 
naturalnie nio sobie z tego nie robimy, Co jednak 
Jest oburzającem, to ten dziwny rnssofilizm u tych 
lndzi i to nie a prostaków, ale właśnie u inteligen- 
cyi. (łdy który z nich mówi o carse, tn chętnieby 
się przeżegaał z pokorą, gdyby się nie wstydził 

F, Stehr*, 

Nadto otrzymaliśmy w tej sprawie dwa tele- 
gramy. Jeden, niemiecki, z Pirano, opiewa jak na- 
stępnje: „Serdeczne dzięki za pomoc, jakiej użycza 
nam szlachetny naród polski w naszym narodowym 
ucisku. Obywatele z Pirano“, 

„ Drngi telegram, włoski, nadany w Parenzo, 
opiewa jak następuje: „Głęboko wzruszeni dzięku. 
Jemy za szlachsine uczucia nam wymżone i życzy- 
my niespożytej sławy szlachetnemu narodowi pol- 
skiemu, który za pośrednictwem waszego dziennika 
stanął razem z nami do walki w obronie naszej 
odwiecznej spuścizny. Młodzież parentyńska*. 

Wstęp na dworzec. Dyrekcya kolei ogłasza : 
Wetęp na peron dworca dozwolony jedynie za oka- 
zaniera biletu jazdy lub wstępu. Bilety watępu upo- 
ważcisją okazicieli tylko do przebywania w pocze- 
kalnisch 1 na peronie; wchodzenie do wagonów jest 
im bezwarunkowo wzbronionem. Wykraczająsy prze- 
cw temn zakazowi zapłacą orzeczeniu sądłowemu nie 
podlegająrą grzywnę w kwosie 8 zł. 

Zamknięcie stacyi Nowy Zagórz dla ruchu 
towarowego. Dyrekcya kolei ogłasza : Z dniem 15 
listopada zamyka się stacyę Nowy Zagórz dla ruchu 
towarowego, podczas gdy ekspedycys osób i pakun- 
ków na tej stscyi nadal pozostaje Przyjmowanie i 
wydawanie przesyłek mniejszych ustaje zupełnie w 
tej stacyi, zaś przesyłki w ładugach całowozowych, 
htóre w Nowym Zsgórzn do ekspedycyi przyjśś mo- 
84, ogranicza się w ten sposób, że czynnośsi kance- 
leryjne, począwszy od powyższego terminu, gtacya 
Zagórz w danym wypadku załatwiać będzie. 

Loterya gospodarska. Co rok, jak wiadomo, 
urządza pzni Namiestnikowa Marya br. Badaniowa 
wentę gospodarską przed Świętami B:źsgo nerodze- 
nis na Cel dobro vynny. W tym roka dostojna ini- 
cyntorka zamierza wprowadzić w tym zwyczaju 
zmianę, którą niewątpliwie z przyjemnością powita 
cały ogół; zmiaaa ta bowiem da powół do miłej 
rozrywki, a biednym nie mało przysporzy grosza. 
Ziumiast werty odbędzie się w tym roku loterya 
gospodarsku, na której wygrywać będzie można 
drób, zwierzynę, masło itp. Ani chwili nie wątpi- 
my, że wszyscy, którym na sercn leży dola ubo- 
gich, tsk ciężka szczególniej w porz» zimowej, przyj- 
mą tę myśl życzliwie, a w dain oznaczonym — 
który podamy później do wiadomośsi — pospieszą 
na tę loteryę, dającą nczestnikom możność syełaie- 
nin dobrego uczynku wśród miłej zabawy, a nadto 
zuojatrzenia się na Święta w wyborne przysmaki, 

Nowa kaplica. Daia 80 z. m. przy wspól- 
udziale proboszcza gr. ket i tłumnie zebranego lu- 
du poświęsono w Byczkowcach kaplicę,” postawioną 
staraniem pani Zofii Cieleckiej. Kaplica tą jest to 
istne cacko w styla czysto bizantyńskim, postawio- 
na z kamiecia ciosowego i w tym stylu malowana 
i we wszelkie potrzeby zaopatrzona, Aktu poświęce- 
nia dokonał proboszcz ob. łać. z Chomiakówki, 

Tow. ratunkowe, założone we Lwowie przsz 
br. Mandego, udzieliło w paź lzierniku pomocy swej 
162 chorym 

Do rady nadzorczej krak. Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń wybrani: w Czortkowie dotychczesowy czło” 
nek tej rady p. Ignacy Głażewski, w Bochni p. 
Maryan Dydyński, 

0 poświęceniu kościoła polskiego w Dele- 
jowie donoszą nam 29 paźłziernika. Bar zo ważną 
tak dla obrządku naszego, jak dla Ojczyzny, aro- 
czystość obchodzilićmy dnia wczorejszego, miano vi- 
cie otwarcie włssnego kościoła. Niegdyś  Delejów 
był siedzibą parafii łacińskiej, którą niestety przed 
sta laty do Maryampola przeniesiono, Wskutek tego 
mieszkańcy obrz. łać. pozbawieni miejscowego ka- 
płana, tracili powoli p zywiązanie do swego obrzą lku. 
Później przyjmowali obrządek grecki, a z tsm, po- 
mimo, że są herbową szlachtą, Zzatracająs narodo: 
wośó, ztuszczyli się zupełnie. 

Gdy przed 48 laty ówozesny kocparator z Ko- 
złowa a dzisiejszy proboszcz stanisławowski ks. Ja- 
kób Kerschka, przejrzewszy swym bystrym umy- 
slem, że jeśli nie chcemy, by narodowość nasza 
przez ruską pochłoniętą została, trzeba koniecznie 
polskiemu ludowi zatrzymanie jego obrządku umo- 
żliwić, a to przez podział nadmiernie rozległych 
parafii łaó. w którym to celn t'zeba nowe wznosić 
kościoły i myśl tę przez wybudowanie ze składek 
ceutowych kościoła w Budyłowie i kaplicy w Ole- 
szynie, zaczął urzeczywistniać, gdy objąwszy w ro- 
ku 1861 parafię Markowską, zaraz rozpoczął budowę 
dwóch kościołów, w Tastobabach i w Zawałowie, 
któr: w krótkim czasie ze składek ukończył, gdy 
później jego staraniem stanęła kaplica mszalna w 
Uhrynowie, a potem kościół w Hnilozn, ma który 
wyłożył sam 11.000 złr,, tudzież kaplica mszalna 
na cmentarzu podhajecklm; gdy ostatecznie wy- 
mienione kościoły otrzymały duszpasterzy, to pa- 
trząc zbliska na tę z bezgranicznem poświęceniem 
połączoną działalność ks. Kerschki, obudziło się w 
nas poczucie narodowe i powstała myśl pobudo- 
wania n nas w Delejowie koś ioła, by, potem po- 
zyskać miejscowego kapłana, a gdy i właścicielka 
naszej włości pani Rozalia Cywińska tę naszą myśl 
pochwaliła i do tego dzieła przyczynić się przy F 
rzekła, gdy ukochany nasz proboszoz/ maryampolski 
ks. Majewski pochwalił nasz zamiar 1 przyrzekł 
swój współudział, wszyscy byli przekonani, że ten 
zamiar wtedy tylko się urzeczywistni, jeśli ksiądz 
Kerschka kierownictwem tej budowy Się zajmie. 
Pojechaliśmy więc z ks pzoboszczem „do Podhajec 
i uprosiliśmy ks. Kerschkę, że pomimo odległości 
G.milowej, ten ciężki obowiązek przyjął; Żeśmy 
dobrze uczynili, Świadczy ukończona dziś i chwale 
bożej dnia wczoraj zego oddana świątynia | „Tle 
atoli truda i poświęcenia dla dokonania tego dzieł a 
poniósł ks, Kersohka, Bóg tylko osądzi, My zaś nie 
mogąc się odpłacić insosej, dla pabndzenia innych 
do podobnej działałności, z pełni seroa tak za te 
trudy niepoliczone, jak i za królewski dar, (sprawił 
praeśliczae dzwony dla tego kościoła, kosztem około 
1000 złr.) składamy mu niniejszem serdeczne „Bóg 
zapłąć*, zapewniając, że nie tylko my, ale i dziatwa 
nasza, zawsze Boga prosić będzie, by jeszcze wiele 
u wiele kościołów dla chwały Boga, w poczuciu 
dobrze zrozumianego patryotyzmu, pobudował! Po 
tem wylanin ncznó serca naszego, wracamy się do 
samrj uroczystości, 

W sobotę 27 b. m, na mocy delegacyi hon- 
Bystorza konsekrował ks. Keraschka przez siebie 
Bprawione dzwony, a gdy pierwszy raz się ode- 


zamieszkałych w 'Tryeście, 


przy uczsatniotwie kilku tysięcy narodu 
naszą Świątynię. Sumę odprawił ksiądz 
proboszcz Majewski, a prześliczne kazanie powie- 


otrzymaliśmy od ; dział ks, Max, Majewski, kooperator stanisławowski, 
następujące | Uroczystość 


tą uświetaiła również straż pożarna 
z Maryampola swą obecnośsią i mnóstwo okoli- 
cznego Indu obn obrządków. 

Po uroczystości kcś'ielnaj podejmywała księży 
gościnnie pami Cywińska, której niech Bóg Jej 
Bzczodrobliwość i opiekę nad nami czerstwem zdro- 
wiem i długiem życiem zapłaci A potem podpisa- 
liśmy prcśbę do Najp. Konsystorz», by, za względu 
na to, że p. Cywińska bardzo hojnie do płacy ka- 
plana miejscowego się przyczynia, a plebania jest 
gotową, jak najrychlej księdza nam przydzielić raczył. 
Spełnienia tej naszej prośby z gorączkową _ niecier- 
pliweśsią oczekujemy. Komitet budowy Józef Kacz- 
kowski przewodniczący, Leon Rogowski, Józef Ma- 
linowski, Jan Koryzna, Franciszek Lisowski, 

Baron Lazarini, podpułkownik i ochmistrz 
dworu arcyksięcia Leopolda Salwatora, wyjechał we 
środę ze Lwowa. Zspewne zainteresuje naszych 
ozytelaików szczegół, że meble i pakunki arcyksię- 
cia Lsopolda i barona Lazzariniego, wyekspedyo- 
wano w osobnym pociąga, złożonym z 30 wozów, 
transport zaś, nsknteczniony przez firmę Bajańskiego 
z Krakowa, kosztował 4875 guldenów. Za tę kwotą 
przedsiębiorca przewiózł pakunki z mieszkania na 
dworzec lwowski, potem na swój koszt wysłał je 
do Zagrzebia, a następnie w Zagrzebiu przywiózł 
do mieszkania, rozpakował i kompletnie ustawił 
podłag udzielonych sobie wskazówek, 

Ofiary. Na przytalisko w. Józefa złożyli 
u nas pp. Franciszsk i Helena Szczerbiocy 5 zł, 
zamiast wieica na Zaduszki. 

Zmaril Jan Patroński, wachmistrz ułanów 
polskich z r. 1881, umar? w krakowskim zakładzie 
Helclów. — Władysław Tomaszawski, kupiec, umarł 
w Krakowie. 

Stan powietrza. T. o 8 zano — 3” R. w po. 
+ 2° R, Bar. 760. Spada Pogode. 

Szczyt pechu. 

Poeta, któremu niesf>rny 
nie choe przyjść na zawołanie : 

— Aob, B:że! Ach, Boże! Masiałem się chyba 
urolz'ć z kamieniem młyńskim na Szyi l.. 


Odpowiedź Redakcyl. WPani M B. w s. 
Najlepiej udać się do zarządu Biblioteki Osso- 
lińzkich, 


rym Żadną mierą 


Literatura i Sztuka. 


* Stosunki narodowościowe w Galioyi wscho- 
daiej. I. A-chidyecezya lwowska obrz. rzym. kat. 
Zestawił i opisał Jil, W Krakowie, nakładem Tow. 
Szkoły ladawej 1894, W ostatnich czasach na ho- 
ryzoncie dysknsyi publicznej pojawiła sią nadzwyczaj 
ważaa kwestya, której wydobycie na wierzch jest 
zaaługą Przeglądu, W naszych to łamach pojawiły 
się najpierw artykuły o ruszezeniu 'lndności polskiej 
w Głalicył wschodniej. Przez powien czas były one 
odosobnione w dziennikarstwie polskiem a wywoły- 
wały tylko gwałtowne napaści pism rnakich Wnet 
jednak społeczeństwo nasze się ocknęło, posypały 
się więc w kwestyi ruszszenia luda polskiego ko- 
respondeucyg, gprawozdania, artykuły a nawet tak 
gruntowne prase jak broszurka p. Jila, Po jego 
pray wszelkie zaprzeczenia i protesty przeciw 
twierdzeniu, Że lud polski się raszczy nie mogą Się 
tłumaczyć nieświadumością zeczy, lecz tylko złą 
wo'ą, taki zasób niezbitych argumentów dostarczył 
nam autor, Zabrał się on do stndyowania dat, ja- 
kich dcstarczył ostatni spia ladności, a zestawiwszy 
je z datami, zaczerpniętemi z innych źródeł, znalazł 
stwierdzenie faktu, że raska szkołę i cerkiew stale 
pracują nad wynarodowieniem ludnośsi polskiej we 
wschodniej Głalicyi. Ku temu służy wybornie Ru- 
sinom to, że mają więcej szkół ladowych niż Po- 
lacy. „Wadług sprawozdania Rady szkolnej krajo- 
wej — pisza autor — w roka szkolaym 1892/8 było 
gakół ludowych publiczaych, czynnych i nieczynnych, 
w całym kraja razem 4,086, z tych miała język 
wykładowy polszi 1820, ruskich 2071... a wedlug 
ostatnieg» gpisn lnlicośsi było w r. 1890 ladnoś:i 
mówiącej po polska 3.518.996, po ruskn 2.826.262. 
To znaczy, że na 100 po polaka mówiących w ca- 
łym kraju jest 8031 mówiących po ruska — a na 
100 szkćł ladowych polskich jest 107.13 ruskich“, 
zaś jedna szkoła polska przypada na 1938 Pola- 
ków, podczas gdy jedna szkoła ruska ma tylko 
1359 Rusisów. Jak to wpływa na ladność i jak 
w okolicach, głzia w stosunku do ladności jest 
większy procent szkół rnakich niż polskich, i gdzie 
wskutek tego nawet łacinuicy mówią nieraz po 
rasku i przyznają się do Rusinów, to wskaznją no- 
we daty, podane przez autora, nawet ze skrajnych 
zachodnich powiatów o ludności przeważnie pol- 
skiej, „I tak w powiecie grybowskim w ogólnej 
liszbie mieszkańców 48,521 jest rzymskoskat, 36561 
gr. kit 9490, zaś pu rusku mówiących 9842, bo szkól 
ludowych z językiem wykładowym ruskim aż 10 na 
51. W Gorlickiem na 79670 ladności ogółem jest 
r. kat. 54.189, gr. kat. 19895, a po rusku mō- 
wiących 20178, bo szkół ruskich 20 na 51 wszyst- 
kich*, Z całą więc słusznością, opierając się na po- 
wyższych datach mógł autor powiedzieć : „że Ba- 
sinom mie dzieje się Żadna krzywda, ehoociaż usta- 
wicznie narzekają, ale, że przeciwnie Polacy ule- 
gają wynarodowieniu nawet w zachodnich  powia- 
tach kraju, a na wielkie rozmiary we wschodnich*, 
Tak przedstawia autor obecny stan rzeczy w dziale 
szkół, e w dziale kościołów rzecz nie przedstawia 
się iepiej, lecz przejdźmy z kolei do jego wnio- 
sków, które mają tem większą wagę, że tego autora 
nikt o niachęć do Rusinów nie posądzi, gdyż to on 
właśnie w jednej z broszur domagał się zaprowa- 
dzeuia nauki języka ruskiego i ruskiej literatury w 
szkołach polskich. Mimo jednak swych sympatyi 
do Rusinów, czyni cn taką konklazyę : „Dawniej 
przez unię kościelną i przez polonizm płynęła cy- 
wilizacya zachodnia na wschód; od ugedkn Polski, 
a szczególnie od chwili zniweczenia unii (przez Ro- 
syę) prąd się zmienił: teraz płynie cywilizacya 
wschodnia tatarsko-bizantyńska ka środkowej Earo- 
pie. Polska była wałem ochronnym, lnd polski na 
kresach wschodnich był materyałem, z którego ten 
wał usypano, a kitem, który spajał ten lad polski 
z ludem ruskim, była unia kościelna. Teraz pod 
zaborem rosyjskim ten kit zniweczono, wał sig roz- 
eypsł, n lad polski prawie zupełnie zraszczono*, 
a w Galicyi, chociaż w inny sposób prowadzi się 
tę samą robotę. „Jak działać przeciw temu rnszcze- 
niu, które jest przednią strażą moskwicenia ?* rzaca 
autor pytanie i w odpowiedzi znajduje dwie drogi, 
jedną z nich, zakładanie szkół polskich, przekazuje 
„Towarzystwu szkoły ludowej“ a ze szczególniej- 
szym naciskiem i supałnie słusznie, zwraca się ku 
kwestyi innej, pisząc: „Szczegółowe zestawienie dat, 
zaczerpniętych z książki „Catalogus univ. r. cleri“, 
archidyacezyi lwowskiej obrz. łać. z r. 1893 z da- 
tami urzędowemi ostatniego spisa ludności, wyka- 
zało, ŻE W wiela wsiach parafialnych i bliskich, lud 
polski zatrzymał poczucie swej narodowości prawie 
bez uszczerbkn, chociaż cerkwie są w miejscu. Mo- 


Żnaby z tego wysnuć wniosek, Że to utrzymanie: 


PRZEGLĄD z dnia 3 Listopada 1894. 


lada w świadomcści narodowej zależy chyba w sna- 
cznej części d indywidualnych galet duszpasterza. 
Atoli najdziełniejsze zelety mie podołają wszyst- 
kiemu, jeżeli parafia zbyt rorsypana, jeżeli para- 
fianie mają więcej niż milę, a nawet dwie mile do 
kościoła, a w miejsca nie ma kościoła  fiilialnego, 
do którego możnaby przynajmniej raz na tydzień 
zajrzeć. Pod tym względem musimy zapisać uwagę, 
że skutkiem pracy i zabiegów w czasach ostatnich 
powstają nowe kościoły, a przynajmniej kościółki, 
ale często w miejscu, gdzie się znalazła dusza po- 
bożna i gorliwa, chociaż liczba mieszkańców nie 
była dość poważna, a nie ma ich dotąd w miej- 
Bach, gizie potizeba jest znaczna. Są nawet oko- 
lice o kilkn wsiach, w których razem jest tak zna- 
czna liszba mieszkańców r, kat, iż snadnie może 
wystarczyć na wytworzenie osobnej parafi. I to by- 
loby szczególnie pożądanem*. Kto zsś niedość je- 
szcze jest przekonatym o tej potrzebie, temu na- 
leży dsć do przeczytania broszurkę p. Jiła 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu. 
Zjazd październikowy. 

Dzi+ń trzeci, 21 paźlziernika. Tego dnia 10ze- 
grał się jeden z n.jwiękazych w roku biegów: „na- 
groda Anstryi* (Austria-Preis), którego celem jest 
porównanie koni dwuletnich ze starszymi. Nagroda, 
która w zeszłym roka wyncsiła 6000 zł. czyli 12,000 
koron, w rokn bieżącym podniesioną została do wy- 
gokości 100.000 koron. 

Nagroda Austrył 100.000 koron, z których 
80000 zwycięzcy, meta 1800 metrów. Zapisanych 
koni 235, biegało 8: 

M. Blaskovicsa ogier kasztanowaty letni „Cas- 
platos* po Charibert od Ready money 1, Z. b:r. 
Uechtritza ogier Kasztanowaty letni „Kozma* 2, 
A. hr. Ap onyiego klacz gniada Zletnia „Margit“ 8. 
Totalizstor płacił 11 zn 5, 

Przypominamy, Że w zeszłym roku wygrał teu 
bieg tego samego właściciela ogier letni „Magus“, 
który tej wiosny wygrał Derby snstryackie. 

Prócz powyższego jeszcze dwa zznaczniejsze 
odbyły się biegi: 

Nagroda Ganue:sburyego, 4000 koron zwy- 
cięzcy, 800 koron drugiemu koniowi, dla koni dwu- 
letnich, meta 1600 m. Zapisano koni 16, biegało 8; 

A. hr. Hadik Barkoczysgo klacz kasst. „Bar- 
berry“ po Aaronie od Babony 1, G. br. Springera 
ogier goiąady „Dunbar“ 2. Totalizator płacił 12 za 5 

Październikowy bieg myśliwski, Handicap, na- 
groda 8000 koron zwycięzcy, 1600 koron drugiemu, 
a 400 koron trzeciemn koniowi, meta 6400 metrów. 
Zapisano kosi 10, biegały 4: 

A. hr. Schónborna ogier gniady 4letni „Leidi“ 
po Vederemo od Himmelblau (72 kg) 1, R. Leban- 
dyego klacz kasztanowata 4letnia „Dabatte* (70.5 
kg) 2, kapitana George'a wałach kasztanowaty pełn. 
„Parzbickler* (60 kg) 3. Totalizator płacił 9 za 5. 

W jednym z pomniejszych biegów tego daia 
p. Witolda Postraskiego klacz gniada Sletnia „Pear- 
less była drugą 

Dzień czwarty, 28 paź Jzier „ika. 
odbył się bieg ważniejszy: 

Nagroda Primasa II, 10.000 koron zwycięzcy, 
1600 koron drugiemu, a 400 koron trzeciemu ko- 
niowi, meta 2800 m. Zapisano koni 11, biegało 6: 

G. bar. Springera klacz gniada 4letnia „Kis 
Iblya* poVinea od Kisbaba 1, M. Szemerego ogier 
gniady Sletai „Peosovica* 2, A. Pechyego klacz 
kasztanowata 3letnia „Grigette* 3. Totalizator placil 
17 za 5. „Panamas“, na którą obok „Kis Iblyi* uaj- 
więcej stawiano, była przedostatnią. 

Tego samego dnia odbył eig „jesienny wojskowy bieg 
myśliwski* (Herbst-Arnaee-Jagdrenten), Haudicaj, 
nagroda 3000 koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu 
koniowi, meta 4000 m. Zapisano koni 15, biegało 5. 

Majora G. Igalffy wałach gniady 5letni „Mon- 
sienr* po Balvany od Mlle Egłantine (69 kg). (Je- 
żdziec por. Car. Alfred De Pont) 1, rotm. J. F hr. 
Fiistoenbsrga ogier kasztanowaty Gletni „Ischl* (80 
kg, jeźłsieo rotm. L. br. Schenk) 2, Totalizato» 
płacił 17 za 5, 


Jeden tylko 


* . * 

O nowych pomysłach podatkowych piszą nie- 
tylko z kraju, ale także w jednym z dzienników 
wiedeńskich czytamy, ż9 minister skarba zamierza 
opodatkować Żokiejów! Do jednego z nich, G. Wil- 
liamaone, miał się ndawać komisarz podatkowy dla 
wywiadz nia się o dochody któregoś innego żozieja, 
które władze podatkowe oceniły na 15,000 zł. rocznie, 


Głosy publiczności. 


Dary dla uczącej się młodzieży. Iagp:kter 
krajowy szkół Wny Ludwik Dziedziuki ofiarował 
na „pomoc koleżeńską" nozenic tutejszego semina- 
rynm nauczycielskiego żeńskiego kwotę 100 z. ; 
na tən gam cel ofiarował również, jak to eorosznie 
czyni, zakład nankowo-wychowawczy Wnej Wikto- 
ryi Niedziałkowsxiej, za co dyrekoya seminaryum 
składa niniejszeń w imieniu uczenie publiczne po- 
dziękowanie. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 31 października. 

(Z.) Fortelem choiał rosyjski ministar fi- 
nausów zgnębić giełdę berlińską, ona jsdnak 
również fortelem wywinęła się z matni. Sta- 
nęła bowiem na tem stanowisku, iż fuktycrne 
dosterczenie rabli dlatego tylko jest niemożli- 
we, że banki rosyjskie z polecenia p. Wittego 
nie wysyłają do Niemiec żrdaych rubli i to 
nawet na wyrównanie sapadłych już rachun- 
ków, że zatem wobse tego nieprawidłowego po- 
stępowania rosyjskiego ministerstwa prawidło- 
we rozwikłanie vawartych z niem transakcyi 
jest niemożliwe. Wobec tego uchwaliła starszy- 
zna giełdy berlińskiej, że likwidacya transak- 
oyi opiewających na rabls, a zawartych na ul- 
timo października, odbyć się ma dopier” za 
kilka dai, a tymczasem wysłano do firmy Men. 
delsohna i Spółki, pełniącej fnukcye ajentu fi. 
nansowego Rosyi, deputacyę, z usilną prośbą, 
ażeby wpłynę'a na rząd rosyjski, iżby nie ta- 
mowal prawidłowego obrotu między rosyjskim 
a niemieokim światem finansowym. 

Firma Mendelsohn właśnie skupowała dia 
rządu rable ido jej biura musieli iani baukie- 
rzy berlińscy rable tych dostarczać, owók kontr- 
minerzy berlińscy postarali się o dowód, że fir- 
ma ta także zapewne z polecenia p. Wittego 
postępowała sobie niewłaściwie, aby ntru lnić 
dostarczenie rnbli. I tak firma tutejsza Boas i 
Ska miała dostarczyć 30.000 rubli i rzeczywi- 
ście je zebrała, jednak choąo się przekonać, czy 
ficma Mendelsohn działa nueczciwie, zamiast 
wręczyć jej bezpośrednio te -ruble wysłała je- 
dnego z swoich ajentów do Warszawy z pole- 
oeniem, aby nadał na poozoie owe rable pod' 
adresem firmy Mendelsohn w Brrlinie. Urząd 
pocztowy w Warszawie przyjął ta ruble i z0-- 
brał od nich należytość wywozową, wszelako 
firma Mendelsohna w Bsrlinie do której prze- | 
sylka była adresowana, nie ohoiała jej preyją’' 
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w skutek ozaga rabla odesłano nepowrót do! 
Warszawy. 

Wobse tskiego rozwiązania taj sprawy, 
która takie wzborzanie wywołałe, spadły dziś 
rubla na 135 U nas obniżył sie dzis poziom 
kursów, jakkolwiek tendencya byłą wciąż bar- 
dzo silea. Wszsląko groźaa wiadomości o sta- 
nie zdrowia cara zmuszały do pewnej rezerwy, 
a do tego zwyżki kursowe, osiągnięta w ciągu 
kilku dni, były tak ogromne, iż spskulaxci nie 
mogli się oprzeć pokusia zgarnięcia tego sute: 
tego zarobku. Materyał jednak, wystawiony na 
sprzedaż przez spekulantów, znajdował chę: 
tayoh nabywców w klienteli prywatnej, to też 
zniżki dzisiejsze są nieznaczne. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty anet» 38125 węgisrski» 47550, 
Auglobaski 17450 Unis«y 289:— Baukvcreiny 
14975, Lógderbaski 2%1—, Ladwi:: 217—, 
Czesuiowiestia 28960, Kibethala 27650, Renta 
papiernwa 9945. srebrna 9940 sustrwącka 
złota 12350 4%, anstr. renta wel, kor. 98/45, 
węgierska złotą 12205. 407, wągrocrta renta wal. 
kər. 9676 dzka: 5689— 20-frmatówta 9 90— 
marki 1220—, rable 1'85 


Wiedeń 31 psźłzieraika. Spiezaw 1660—16'70. 


i elegramy „Przeglądu“ 


Liwadya 2 listopade. * Urzędownie ogłoszono, 
że car umarł spokojnie wczoraj o godzinie 2'j, 
po południu. 

Wiedeń 2 listopada. Wiadomość o śmierci 
oara wywarła wszędzie wielkie wrażenie. Pra- 
wie wszystkia pisma wydały nsdzwyczajna d-- 
datki, która sprzedawano no ulicsch i lokalach 
publicznych. Książę Walii z żoną przybył tu) 
wozcraj o godzisie b miaut 20 wieczorem. | 
Wiadomość o śmierci rara ośrzymeł w drodze! 
z St. Pó'ten do Wiednia  Zatrzęranwszy się| 
tutej kilka godzin, ruszyli księstwo bszzwło- 

| 


cznie w dalszą urcgę do Liwadyi. 

Cesarz i cesarzowa przybędą tu w sobotę 
wieoru em. 

W Paszcie węwaria wiadomoś$ o śmiarai 
cara również wielzia w:ażenie. Publiczność roz- 
chwytnuje nadewyczajns dodatki wydsne przez 
pisma tamtejsze. 

Berlin 2 listopada. Pisma tntejszs otrzy- 
mały wiadomość o śmierci cara o godzinie 5 
po połndniu i rozrzaciły bezzwłocznie nadzwy- 
czajne dodatki. Ambasada rosyjska otrzymała 
ofisyalną wiadomość dopiero o godsinie 9 wie- 
czorem. Na pogrzeb cara pojedzia brat cesarza, 
książę Hervryk. 

Wiedeń 2 listopsda. Arcyksiążą Karol Li- 
dwik pojedzie prawdopodobaie na pogrzeb ca- 
ra. Pułx noszący nazwę cara Aleksandra III, 
wystle deputacyę na pogrzeb. 

j Paryż 2 listopada. Prezydent rerubliki Os 
eimir Perier otrzymawzzy wiadomość o śmieroi 
cara, udał się bszzwłocznie do ambasady rosyi- 
skiej złożyć swą kondolencyę, zaś prezes gabi- 
netu Dupay przesłał imieniem rządu telegra- 
fiozzie kondolsnoye do Petersburga i Liwadyi. 
, Wiedeń 2 listopada. Wezoraj oibyło sią 
tntej, tudzież we wszystkich garnizonach mo- 
narchii uroczyste zaprzysiężenia nrowoząciężnych 
rekcutów srmii stałaj, obrony krajowej i ma- 
rynąrki. 

Petersburg 2 listopada, O ostatnich chw - 
laci oa*s ' donoszą, Ża ibył *'on do Ostiiia 
przztamnym. (Oarowa czuwała przy jego łoża 
do cxtatniej chwili. Car skoasł spokoinis 
otoczony wszystkimi . członkami rodziny. Za- 
raz po nadejśa:u tu wiadomości o fmiersi ca- 
ra, wywieszono flige żałobną na pałasn oar- 
skim i dsno salwy działowe. W kilka mi- 
ust po 4 tej po poładnin, oicbrano od ze- 
breny h przed pałacem dygnits:zy przywęgę 
wierność nowemu carowi M:kołajowi Aleksa- 
drow szowi. Pierwsi eliżyli przycięgą bawiąc; 
ta wielcy ksążęta 

„ Wiedeń 2 listopada. Wszystkie pisma dzi- 
siejsza w ertysułach prówięczaych carowi 
podnoszą jego silną ensrgię i wykazują, ża 
zmarły oar Aleksandar na pola polityki wo- 
wnętrznej przek many był głębokr,iż ma powie- 
rzoną sobie misyę krzawienią prawozławia; 
z drugiej strony jsdusk był to prawdziwy 
książę pok-ju, któremu za to cała Eu"opa wis- 
ne «wdzięczność. 

Peszt 2 listopada., Tutejsze pisma podao- 
'zą iównież zamiłowasie pokoja zawrłego 
care. Załoba, która okryła dom R :manowów, 
nie pozostania także w Węgrzech bez wiaże- 
nia. Naród węgierski po<ażał zmerłogo cara 
za jego talent rządzenia i za prawdziwie ludz- 
kie przymioty sersa, to taż bisrza udzisł w 
żałobie narodu rosyjskiego. 

Wiedeń 2 listopada. Dziś po połudain od- 
bęlzia się żsłobae nabożeństwo za Gata stars” 
niem titejszej kolosii rosyjskiej, a na jutro 
rano zamówiła tutejsza ciał) dyplomatyczne 
takież wabożeń stwo. 

W arkatza kondolacyjuym wyłożJnym 
w gmachu ambasgdy rosyjskiej wpisuje swe 
nęzwisze wiela osób. Prezes ministrów ks, 
Windisobgra:t: złożył ambasadorowi kond- 
lencyę imierism calego gabinetu. 

Szczecin 2 listopads. Dayesza o Świswei 
cara nadeszła tu w chwili, gdy csserz Wilkelm 
był na obiedzie, danym przez pułk grenadye- 
rów z powodu cdsłonięcia pomnika cesarza 
Wilhsilma” I. Cessyrz przeczytawizy depeszę, 
powstał i zawiadomił zebranych o tym wy- 
pedku, a przemowę swg zakończył okrzykiem 
„Harra* na cześć nowego czra Mikołaja, ży- 
oząg mau, aby mu niebo dało siłą potrzebną do 
sprawowania iego ciężśk'ego urzędu. 

Peryż 2 list" pada. Prezydent Casimir Pa- 
ricór p'zezłał wozorej jeszcze d*pasze kondclen- 
cyjne do cera Mikołaja i do carowej wdowy, 
nadto r.zkazmł, aby wszysikia frinsuskie okrę- 
ty wojenne na znak żsicby zniśyły swe flagi 
i aby wywieszono chorągwie żałobne na wszy- 
stkioh budynkach rządowych. 

Petersburg 2 listopada. „Głoniec rządo- 
wy“ ogiasza manifest cara Mikołaja LI. Po 
wamiauce o Śmierci cara Aleksandra III, znaj- 
duje sią w manifeśsie tati ustęp: 6 ś 
„Oby pociechą nam Było to przeświadczenie, 
że moje cierpienie jest zarazem cierpieniem całego 
mojego ukochanego narodu i oby naród nie zapom 
niał o tem, że siła i trwałość świętej Bossyi 
leży w jedności narodu ze mną 1 w nisograniczo- 
nej uległości dla mnie. My zaś wstępując w tej 
smutnej ale zarazem uroczystej chwili na pradziadow. 
ski tron carstwa rosyjskiego i z niem nierozerwanie 
związanego królestwa polskiego i wielkiego księ- 
stwa finlandzkiego, pomni ostatniej woli zmarłego 
naszego ojca, ślubujemy w obliczu Najwyższego Boga, 
zawsze jako jedyny cel mieć przed sobą pokojowy 
rozwój, potęgę i sławę ukochanej Rosyi, jako też 
dx kaśka wszystkich wiernych naszych podda- 
nych*, 
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Man'fest kończy się rozkazom, ażsb 
wszyscy złożyli przysięgę wieruości oarowi i 
następcy tronu wielkiemu księciu Jerzemu, 
który dopóty będzie tytularnym następcą tro- 
nu, aż Bóg związek cara z księżniczką Alicyą 
poblogosławi synem. 
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Specyalista chorób stóraych I wentrycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b, lekarz na klinice prof. Fournierąa w Paryżu i Lessara 
> w Berlinie. 
ordynuje od gods. 11—12 i od 3—5. ul. Chorążczyny 16. 


—-—1— 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr BOGUMIŁ ZAWADIL 


sakandaryusz szpitala powszechnego, b, lekarz na klimioa 
proi. Madarowicza w Krakowie į hrof. C:yżwicza wa 
Lwowie ord, 3—5 pop. ul, Chorążnzysna l. 12. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
wa lmowie ulica Jagieliożaks 1. 3. 
EF kupuje i sprzedaja wszelkie papiery 
wariościowe : monety po najdoeuładaiej: 
szym kursie dzienaym. 


BI i NZ Y 
POOMESY 
0 losy austr. Zakładu kred. ziem. 
I emłsyl 
po i złr. 50 GL Wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 16 listopada 1894, 
Główna wygrana 50.000 koron. 
Przy zamówienis'h z prewincyi uprasza się o do*, 
iączenis na portoryum. 
Na l>s zakupiony w tym kastorze padła główna 
wygtana w kwocie 50.000 złr. 


na 


| EA A w c 


ię załsienia 1555. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
Mor bzskocy I Famo” wymikny we Lrowie. zli 
Zaraia Lndwisa l. i 
kapuo i sprzedaja wszelkie pa iasy wartościowa, 
PRƏMESJE do ciągnienia 2 lijtopada 1894 na 
Wiedeń izie losy komusalna po 375 wraz ze stem- 
plem. Giówna wygrana 400,090 koron. 
Wydawkioiwo gasy Dorowat „NADZIEJA. Pre- 
namerata srozaa (89. Na prowiaspi sł. 1'83, 
OOOO 
Wiedeń dnie 2 listopada, (godz, 11 w połndz 
Kredyty 384.—, kred, węgierskie —'—, Anglob, 
17650, Unieny —.---, Bankyereiny —,—, Liu 
derbaenki 273.50, Akoya tytoniowe 229.50, Staata- 
bahny 388 —, Lombardy (z kap.) 106 — Elketbale -— 
Renta papierowe —.—, Renta wąg. 4*/, kor. — , — 
Benta węg. złota 40, —.—. Alpinyp — —, Marki 
6105. Lasp tnr 
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Czas środko wo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 86 minut: 


P> a=] 


Pociągi 
osobowe 


Odchvdzą do: 


pospieszne | 


Krakowa, Wiednia, Wro- | 
cławia, Berlina , 2:24 110-10/4:50 
Warszawy . . . „| — 1010/450 
Chabówki (Zakopanego) Í 
via Tarnów lub Rzeszów IG1© 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny « Krynicy, Že- 
giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . .- 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnago 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
a s z Podz 
SUCZAWY = a 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy. . . . 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec š 
Kimpolanga . 
pala . . | p 
DEZA. M. ga... 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego. Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
eławia, Wiednia) . 
Warszawy . . à 
Chabówki(Zakop.) przez 
Przem. Rzesz. lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lab Tarnów AG 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy, Ze- 
giestowa przez Tarnów 
Musz,-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mezó-Lab., Szczawnego” 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy. « «: « . 
Kimpolunga . M 
Radowiec . . . . 
Berhometu i Czudyna , 
Nowosielicy . , . . 
Slobody rung. Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
oryBławia prz ; 
77 UE ai” 
Sokala Pap 
Ławocznego (Pesztu , 
Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
1 Stanisł. przez Stryj 
Htryją i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 2:02 


Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami ozna: 
czaję pory nocBą od 6 wisczoram do godz. 5 m. 69 rano. 


W biórze informacyjnex o. k. auste, kolei państwo” 
wych we Lwowie, ul. Irzecisza Mają 1. 3 (Hota! Frnper:al) 
jest sprzeda biletów swrefowych, ozrężnych, dowolnie esta: 
wialnych, smeasytów do jazdy, taryf i roskładów jazdy 
w formacie kieszonkowym Informsaya € sprawscs ‘ary; 
fowych i przawosocych, 
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pamięci, aby odzyskać równowagę umysłu, spo- ! 


VERA 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg daiszy). 


Ale gdy ślubował Weronias Moore do- 
zgonną miłcść w kotolickiej kaplicy wś ód gór 
Nejlgheryi, aczkclwick wiedział, że działa pod- 
stępnie, nie czuł się jednak tak nikozemnym i 
przbawionym wszelkiej czci i honoru, jak wte- 
ży, gdy z ręki biskopa przyjmował lady Różę 
Ssllon za żonę w kośsiela świętego Jerzego na 
Hanuvvex Square. Za pierwszym razem miał 
szozery i niegłamany zamiar dotrzymać przy- 
mąg swoich, i w myśli mu nia postało, żeby 
niógł tak strasznie skrzywdzić ukochaną dzie- 
w zynę, która mu tak bezwzględnie zaufała. 
Drugim razem nie miał żadnego wytłumaczenia 
przed sobą zamytu; czuł, ża ciężką, niedającą 
się zmyć winą bierze na swoje sumienie i że il 
odtąd we własnych oczach nikozemnym pozo- | zapłacił swoim szlacheckim honorem. Ala nie 
stania na zawsze. wyszło mu to na korzyść, Choć przed indźmi 

Często przywołująs w pomos różne kła- nosił wysoko ozoło i udawał wetołeg» i cbo- 
mane argumenia, usiłował uniewinnić sią ram | ję'nego, oi, z którymi żył w bliższych stosun- 
przed sobą; ala niczm nie zdołuł usprawiedli- | kach, podejrzywali, że nu:towała go wewnę- 
wić swego postapka, ani nśmierzyć zgryzoty, | t”zna jakaś troska i że nie znalazł w małżeństwie 
k óra nia przesiawała trawić go dniem i nocą. | tego, czego szukał. 

Dareranie wmawiał wsietie, że m'iość do Very Lady Róża przeciwnie była zupałsie za: 
była tylko qrzelotną fzntazyą mł dsieńczą; że; dowolnioną ze swego losu Nie wymagała i nie 
drudzy dia zaspokojenia żądz ssoich uciekali | marzyła nigdy o idealnej miłości, to też chło- 
się nieraz do podobnych wybiegów. Wiedział, że Í dze względy, jakimi mąż ją otaczał, wyatar- 
ona w dobrej wi: rza oddała mu swoją rękę, i że | ozały jej do szczęścia. Jeżeli Gordon, trawiony 
on sam czał się wobec Bogs, Społeczeństwa i | wyrzutami sumienia, cierpiał nad swoim mo- 
niej samej związany m tą przysięgą wyrzeczoną | ralnym upadkiem, to ona nie podejrzywzała go 
u stóp obcych ułisrzy. To też, chogiaż prawnie | woale o to. Czasami, widząc go ponurym i 


Róża nie była ideałem, to przynajmniej mogła młzdej pani wymagał spokoju. 
stąć rię znośną toworzyszią życia. A o to je-i Niespodziane spotkanie z 


marzyć, uważając ja zs p'oste złudzenis. 


Gordon tak wiele miał isobie do zarzuosnia, iż 
nia mógł prawie brać jej tego za złe. Mal- 
Ł ństwo ich zawarte zostało ku wielkiemu za- 
dowslaieniu obu rodzin i* Gordon Romilly 
wszedł w prswne posiadanie ojoowskiego le- 
gatu, który dał mu możność prowadzenia życia 
na szeroką skalę. Czara jego po brzegi wy- 
psłniona została upajającym nektarem, za który 


poznania błędu, jak! popełnił. 


pa 


oddał bez serca. 


zgwsałcone święte przysięgi. 
Swiata. 


swoję żonę. ; i rzyskim; ale za chwilę zapominała o tem i za- 
Cho'ał zapomnieć o niej.. chojał tę słodką | jęta wyłącznie sobą, przestawała zgoła zaprzą- 

i anielską istotą wyrugować ze swego sevom i |tzó robie nim głowę. 

„Draka olesuemtu swyg] Kramcuzka, zsająca język niemiec- 

drukiem I/ ei. od Wysawa sta-|ki jest zaraz do uriewaczepia. Agence 

stym zaś drakiem 3 c. Internationala, Mme de Sikorska, Kraków 


| 


trzy uilcy Skarbkowskiej 1. 6 w do- 
mu adzis filla prczty, na II vietrze 2 da- 
że pokoje do wynajęcia. Blższy wisdo- 
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Znakomite tutri nieklejose Niemo |ot<i Saski. w |. 813418 |mość u dozorcy. 3078 3 3 
jowskiego, sbadsne przez miejekio labna | >5,... P -7 z = — - 
tolunk, e6 do nabycia we wszystkich tra- j UUU ú UTER p5 PE A 1 Pa 
cą A nieklejonych |mienicy prsy placu Bernardyńtkim 10i 


Była admpisiralorka poszukuje posa: 
dy pray większym urzędzie pocaowo tele- 
graticanym. Aliaa" Lwog restante. 

3112 8—8 

Ranczyci:lka udzielejąca predm o 
ta azkolże muzykę, języki poszukuje pu 
sady u panów poczmistrzów gdzisby zira 
3em na poczcie prektyk' wać mosła, Wy 
mzgania bardzo skomns. Lwow resiante 
„Janina*. 81:9 8—3 

Z małym kapitałem można sob:e 
zapewnić dobry dochód. Zg”oszenia pod 
A Z. Fióro Ploha» Lwów.  *!125 4-3 

ABademik poszukuje lekcys Zgiu |; pięt 2104 2—7 
sapia. S. M. 5. „a md kobe : 

kompletne  arsąd anie sklepowej SE Ra Z 
dla baedla Korse"nego jest do nabyca jj 
w pswiaaowym Towarzystw e bendlowym/i 
lwów, Pańska Nr. 31. 8140 14 


gdzie obecnie kancelarga Dr. Kulikowskie 


a doskonałej Irancusziej bibułki í s a 
go. Bliższa wiadomość 'u dozo gy. 


Były właś dciel _ realności poszukuje 
admin strucyi k=miezicy. Wiadomość w 
handla p Laonacda Soleckiego Batore- 


go L. 2. 3115 2—32 
je* „IBRZEMRA 
„Hotel Garni a aT 
'» 10 niłea frybanaliks we Lwowie p0- 
leca widae, salegancks urządzona pokoje 
gości:ne od GD et, 1 wyżej za dobę 
wras z pościelą. Wisma reztasasya 
| miajauu. Usługa jak sajətaraamia jaga. 


po złr. Hi i wyżej 
poleca FABRYKA k 

F. NIZAŁÓWSKI, Lwów. 

‘ray odbiorze 6.000 sztuk, poczta franco 


Naunczyciei gry na fortepianie i cy- 
irze udziela lekcyi w domu u siebie ja 
koież i pożądanzm Ulica Ormianska |. 3 
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10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za miesrówiaue wyroby 
kosmetyczne i toaletowe 
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listopada 1394. 


Do taj pory młode małżeństwo nie osie- 
kój życia i swobodnie módz używać korzyści dliłosię nigdzie ną stałe, bo Gordon pod wpły= 
losn, jaki sobie zgotował. Sam dziwił s'ę jednak, wem nerwowego rozstroju nigdzie nie mógł 
ża mu to przychodziło z taką trudnością. Usi- znaleść zobia rmaiejsca i ozuł potrzebę ciągłej 
 łoseł wmówić w siebie, że w małżeństwie je- "miany. Nie byliby też tak długo bawili w 
dva kobieta tyle warta co druga i że jeżeli Brissenburgu,. gdyby mie to, że stan zdrowia 


j Verą w katedrze 
dno mu już tylko chodziło, « szczęściu przestal świętej Genowefy do głębi wstrząsnęło całą 
? | istotą Gordona., ‚Jakkolwiek bowiem dziwnem 

Lady Róża istotnie p:d pewuym względem | wydać zię to może ozytsluikowi, myślał on o 
n'ezawiodła j-go oczekiwań. Była ładna ,żywa, | wiela więcej o niej od chwili, gdy został mę" 
wesoła, towarzyska, 8 jeżeli możią jej było za- | żem lady Róży, niż dawniej, w dniach wzaje- 
rzusió trochę lekkomyślncści i samolubstwa, to! mnej ich miłości. Małżeństwo bowiem otrze- 
źwiło go niajako i przyprowadziło do samo- 


Do tej pory działsł jakby pod wpływem 
gorączki, wmawiając w siebie, że okoliczności, 
odjąwszy mu z rąk ster życia, same popychają 
go naprzód; ale gdy przejrzał jasno i pojął 
caly ogrom swej winy, ogarnął go szał roza- 
ozy ną myś!, że sprzeniewierzył się jednócze- | dzonej 
śnie obu kobietom, które mu zanfały — tej, 
którą porzucił, kochając ją, i tej, której rężę | się pod jego stopami i pochłonęła go żywcem 


Gdy Vera stanęła nagle przed zim tam 
w keplioy, ze słodką wymówką w spojrzeniu 
a milezanism na ustach, na których niə po- 
sigło jedno słowo skargi, ani żala, wydawalo 
mu się, że to duch jaj powrecą z krainy umar- 
łych, ażeby upomnieć się -o krzywdę swoją i 
Nie przaszło mu 
bowiem nigdy przez mysl, aby to tewcżne i 
nieśmiałe dziewczę rzuciło góry sRojs i lesia 
ustronie, aby go szukać aż na drugim Kktńca 
W yierwczej chwili chciał rzucić się 
ku niej, zazycać zkąd sią tu wzięła; ale od taj 
pcsiabiony iady Róży, w serca swojem i su- | milozącym, robiła mu wymówk:, ża zdwiszeł | czystej i niepokslanej istoty, której rem 028 wy- 
mieniu nie przestarał uigdy uważać Very za ; zupełnie, i nazysała go nisznośnym i nietowa- | o'ągały rią bu niemu pełne p'zebzozenis i mi- 
łości, adtrąciio go pcozucia niegodaości wis- 
enej. Ucietł wigo, guany rozpaczą, aby wstyd 
swój i upokorzenis ukryć przed ludzkiem 


e—a 


okiem. 


rządził. 


czes potemu. 


bezpiecznym, wyszedi na ulicę, uczuł 
mienin swojem gpieszozotliwe dotknięcie białej, 
lekkiej kobiecej dłoni, Zatrzymał się jakby 
wryty w ziemię, srojrzał na nią zdjęty nagłem 
przerażeniem, potem zatoczył się w tył jak ni- 
jany i wsparcy o parkan, stanął oczyma przy- 
: kuty do jej o.za. 


Bo cóż on mógł jej powiedzieć? Każde 
slowo byłoby tylko obelgą, dodaną do krzywdy 
strasznej, niczem niepowetowanej, jaką jej wy- 
Czyż jak kat mógł sp jrzeóć w oczy 
swojej ofisrze i wyznać jej całą prawdę? 

Gdy porzuciwszy towarzystwo, biegł ku 
domowi, czuł żar w mózgu, a piekło w duszy. 
Cnoiał uciec jak najdalej od niej. I byłby za- 
miar swój doprowadził do skutku, gdyby miał 
Aile gdy wieczorem, Sądząc się 
na rg- 


ROZDZIAŁ XII. 


wrez ze wstydem. 


pytanim. 


wejca, który pragaąłby, aby 


Pod czystym i pytającym wzrokiem zdrą- 
przez siebie dziewczyny stał jak wino- 
i z'emia rozstąpiła 


Vera, widząc. że nie ma dla niej ani je- 
dasgo słowa powitanis, ani radości i czują, 
' ża che cię jej wymknąć znowu, silniej zacisnęła 
dłoń około jego ramienia. Energia, spotęgowa- 
ns rozpaczą, zdwoiła jej siły fizyczna. 

,— Gordonie! — zawołała, obojętna na to, 027 
kto słyszy ją lub nie — dlaczego milczysz? i 
dlaczego unikasz mnie? Czy stałam ci się obcą? | bym raógł!... 
Czyż bo to przybyłam tu aż z Indyj, ebym 
nawet złowa dobrego nie usłyszała od ciebie? | tem lodem zaszrzeplo w pisrsi, udarzył> oałą 

Ale z ust jego zaciśniętych i pobladłych į pełnią rozbudzonego życia. 
nie padia żzdaa odpowiedź na jej gorączko va 


— Mów! — zawołał» poduiesionym, niema! 
rozkazującyia tonem. — Cóżsm uczyniła, aby 
zasłużyć na taką wzgardę? 

Naraz głos jej zadrżął i rozpłynął się w oi- | 


„a 


naita bezpieczeństwa | 


najpewniejszy materjał do oświetlania 


zwaną (R. Ditmars Siehercheits Petroleum) 
Galicyjską saloncową i gospodarską nafte 


najlepszy przetwór 


poleca po najtańszych cenach 


X 


- Ogrtdnik żonaty 31 lat mający, 


Tg 


b 


M! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!! 


ktory praktyzował w ogrodach książęcych z 
iw hazdlowych, poszuksje posady od otrzymuje się przez rozpylłanie A 
Noweso roku. Łaskawe zgłoszenia J. Pró p. ać e, SĘ 
ba, S.uatynka p. Droh' byez. 5143 2% Bżadzidis sosno v; eg. - ge 

Wies ciało tażularna 21, mili od mia Prócz miłego leśnego sapachu, posiada nieoszacowane własności 2 
sta powiatowego i stacyi kołejcwej, od hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim `% 
nowo budować się mającej stacyi kolel o stopniu, że jest powszechnie polecane przez pi, lekarzy do odd.chania ‘S 


1 miłę, Obsza: 
budynki Lrziważaie nowa, miyn wodny 
6 2 kamiesiach do szrzedania. Wiadomość 
„Krop*. Lwów, Podzamcze rastante. 

8132 2-8 


Młym ameryksn świeżo podług naj 
nowszej konstrukcji, zreataurowany dom 
mięszkelny, :tajnis, spichlerz, stedoła no- 
wo zbudowana, 11*, morga giunta w jè- 
d.ym kawałku, w tem Lilkamorgowy siar 


213 murguw Csa'noziemn, osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 


Flakom SC ct. rozpyłacze od 80 ct, do 7 złr. w. a. 
Niydio w igieł sosno WyChn 
bardzo korzystnia wpływa na skóre i przy myciu wydaja zapach lasów 
szpiłkowych, kawałek 30 ct. 


JAN AHERARTOW ACZ 


Lwów, sklepy własne ul. Kopeznika |. 3, uł. Halieka l, 11, śraków 


Sakiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2. 
dcbrze zarybisny, cała ;ealnoć date qea -a TETES TEEPEE E e S 
1 00 zł. rocznego dochodu z powodu sto CE 
sunków famulijnyca Rorzystnie do sprze- = 
dania. Wiadomcte w miejsca Użąnra p 


pyar, v 


W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana : 


Część |. dzieła ST. KOŹMIANA Lt 


Przy większym odbiorze stogowny rab 


oaO. ZERO a 3 BENE ZE SEL 2 SZ 


Plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 


nsder potrzebny, 
Dobry zerobek zspe 


c, k. kyrzyw. 


ua aaa win o A 


przednisjsz . —'88 | 

at. Smalse ajcajściej sn węg. L e — 64. 

2543 1—1 słonina wędzona węg. gruba 1 kg, — .6t | 

>: 4 TUEUGE GRUZÓW TAR po A TY ky. —90 

T Ca ZRP M „eło desa: owe ze rłodkiej i kwa | 

Drobne przedsiębiorstwo || tarj śmitanki 1 kg. 120 

ż l E A dd Powidła węgłen kie _ 1 Eg. -'24 
można łatwo i z małym wydal | Śliwki wegi rskie i bośniackie 

kiem wszędzie urządzić. Artykał lig. —'26 i —'28| 


olbrzymi zbyt. 


frenkowane po 10 ot. do Eggart 
i Ska Medjolen 


SKŁAD FABRYCZNY 


chym, błagalnym szepcie. Wyciągając do niego 
ramiona, zawołała namiętnie: 

. — Gordonie! mój drogi przyjaciela! prze- 
mów do mnie! przemów chcó jedno słowo... 

— Dlączego tu jesteś! — spytał ochryplym 
głosem. à 

— A gdzież ja wam być, jeżeli nie ta, przy 
tobie? — odparła niemal porywczo. — Dlaącze: 
go nia dawaleś mi żadnej wiadomości o sobie 
od chwili naszego rozstania? Ojoieo Józef umie: 
Tal w tem przekonanin, że zdradziies zaprzy- 
siężoną mi wiarę, ale ja.. ja nie wierzyłam te- 
mu aż do tej chwili. 

— Więc On umarł? — tymże samym, ber- 
dźwiącznym głosem spytał Romilly. 

— Tak, — odparła krótko — : On szozęśliw- 
szy jest odemnie, ża go Bóg jnż zabrał z tej 
ziemi. Głordonie, wyznaj mi prawdą.. Przyby- 
łam tu po to jedynie, aby ją usiyszeć z ust 
twoich własnych. Czyś zapomniał o mnie? Czy 
przestałeś mnie kochać? Czy prawa moje prze- 
kazałeś innej kobiecie? Mów... 

'— Na któraż z tych pytań mam odpowie- 
dzieć najpierw? — spytał wymijająou. 

— Czyś zapomniai o mnie? — rzuciły ma 
ostro zbielała usta kobisty, zaciśnięta kurczem 
bólu. b" 

— Nie. 

' — Czy przastaloś maia kochać? — spytała 
łagodniej z oczyma pałnsmi tez. 

— Oa zadrżał ocałam ciałem ołpowiadsjąc: 

— Na Boga... nie!.. Ask! chciałbym, gdy- 


Eo 


Na te słowa jej sər. e, która chwilą przed- 


'*' Oa nie przestał j*j kochać!.. 
Milozała chwilę, rozmarz>ga uioho, upojo- 
na słodyczą tej miłości, która tak s.luie opa- 
nowała jago duszę, że oboial a nis mógł wy- 
rwaó jej z piersi. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


— moe w a ah 


Laeron re NK RE PTE m arm 


[Bez blagi najtaniej || 
torar najprzedniejszy 
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Jana Baczyńskiego 


ul. Akademicka 1. 3. 


cukra) ns raz zæ gotówkę daję 2 proc. | 
opustu. ' 
Msżdą iluść kupionyck towarów cd- 
sylam bezzwłoczne własnym wózkiem 
do domu bezpłatnie, 
Wyciąg z cennika głównego: 
Cukier w gł wie najprzedn l kg. —'Bi 
Cukier na wagę najprzedn. 1 kg, —'32 
Cukier w kostkach i mączca naj. 
1 


| Bryndza jesienna świwża 1 kg. —62, 
Maruny sv łoskie wybierane 1 kg. —'3u 


wniony. Listy Figi sułtanskie najprzedo. 1 kg. —'66| 


Figi mienkowe najprzeda. 1 kg. —:80 
(Włochy). Migdały wybierane 1 kg. —'82| 
Qe8N 3.9 Redzyski saitańskie ` 1 kg. —562 


RAWY w najprzedniejszych ga- 
tunk ch grawdxiwe Ceylon począwszy 
od ał. 166 do zł 213 za kilugram.. 
ś kai i prawdziwa Jawa | kg., 
Lal 42, | 

MKURBATY najs akomitsze gro- 
matyczne, ciemno naciągające, z miłą 


fabryki | 


Przy zekupnie za 6 zł. towarów (bez | - 


| 


Kuryłówka pr.e: Leżajsk. 1—1 
Ugrednik chwiełarz, Zznajęcy zię 
b:rezo dotrze ua pagłsc, lasowosii i go 
asodarstwie z diugoletmąy praktysą i 
chląbnymi świauectwemi szuka posady 
Listy pod A B, zoste restante Przemys' 
8148 1—3 
5 kp. franco: karatioły 160, jabłka 
1':0, grtszki 1'70, meleny !'LO, kawuny 
160, wno Mmcato białe 8 zi, czezwony 
2:60, wszelkie towa y kolośjalnś go naj 
tańszej cene wysyca KEiwad ? aCz0.0W 
ski Triest B147 1-4 
Były własccici Tea norci pus.ukuj” 
adnunistiacyj bk: miezicy. Wiadomcść n 
banula g. Leonarda Soleckiegu Batorsge 
l zba ż. hlið i 2 
pk raszewskirgu 19a 1 Bykuurką 
ba parter I 1 [lgie piglro mt szk mia po) 
6 pok i z pitynalezyt. sciami, oficyna ti 
potoj y kuchnia zaiax du wyuajjca Elizi 


Dnia 6 listopada o godzinie 10tej 


w febryce maszyn Fr. Wężowicza | 
Lwów, Grodecka 85, odbędzie się 


Próba kleratów | 


z dwoma młocarniami, mianosice gdzie przedtem za- 
przęgano 6 do 8 koni obecnia m żna młócić jeduym 
koniem tą samą ilosć zboża. 

Za kier-t graraawuje sią 5U lab 


RZECZ U ROKU 18635" 


Wydanie nadawyczaj staranne -— wytłoczone umyślnie na tan cal sprowadzo- 


nemi czcionkami, w Śce, str. 256, — 
oprawny złr. 3 (pod opaską zir 3-05. Na papierze holenderskim (tylko 25 
sgzempla:zy), broszurowan, zir, 6, 


NAKŁAD KSIĘGARNI 
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cena aa egzempl, trwale a ozdobnie 


2678 


Pochodnie 


naftowe, 1i Smołow 


e 


w różn; chgwielkościach poleca 


Skład Kawy i iiarbaty 
Aitura Kościckisgo 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwusie, ul. 
Oszolińwkich hczba :i, iiia al Trzeciego 
Maja 1. 2 poleca. 


Najprzeoniejsze KAWY 


kuchenne z czystege niklu 
a pozęczsniem długoletriej trwałości 


poleca 


b. A Christiana kastępca 
'W. BILINSZI 


wa Lwowie ulica Fetmańska I 2 


śwriatowej sławy „AB 
E wonią ćwierć funta począwszy 0d 40 ct. 
w BERNDORF (||| Wysiewki ć nierć fanta 35 w F 
dk f „WIKTUAŁY: 
BA an 1 kg, —'l} į —-26 
i rupki perłowe najdrob kg. 
Waczymia | r ię najdrobniejsze 1 kg | 
stotowe i doserowe Kruki kranowskie 4 kg. —'3u | 
ze srebra chińskiego i alpski Krupki hreczase grubsza (1 kg. —'18 
j Groch łuskany najprzed. 1 5g. —'22 
NACZYNIA Guysik przenny 1 bg. —17 l 
Makaran proewdz. włoski 1 kg. —'i4 


Jarzyna mięszana Raszana 1 dk. — 01 


„Ocet kuchenny 1 htr, —.0: 
Churut gomułka —09) 
Krtchual p:zenny najprzedniejszy 1 
| kg. —24 1 —2 | 
Krochma] brylant, 1 pud. — Oy. 
| Mydio żółte suchy 1 kg. —.5a | 
Soda krystaliczna 1 Eg. —'07 


| Grzybką litewskie wybie.ane 1 kg. 2's0! 


Bulion n:jprzeadn. 1 dkgrm. — 0t 
wiece Miliy biu gr. 1 pakiet —'44. 
PE LJ 500 n - s —40 
= Swiece na dni Zadaszna 1 p. —'s2 


J 
i 0 


p. a» RM | Jorakacec wa kdl | 


RA B © E, 


Mąka pszenna węgierska 9C0 1 kg.—'15 
| Mąka pszersa węzierska 00 1 ig.—1 zl 
Ryby B razy tygudniowo ży% e. | 


sza viadumoeć u ułascłciela na misjsta A 
- Ę: k r "Pa pig ZŁ 13 zak iz tanie ół K dr. 1 4 SIEC Chleb zyt-y s Podlieek = 
Posv:: KiWemy ;0at od l grudelaj PORTO WEZ EEE Z NIE gnij i J ES X aisr SLE $ | Cnleb ka nippa pe 
b. ı gupodzra tuiwarku (ekonom) żosatyj$) NARA Z Eroa res, Hü A J p : (Chleb Grahsma 1 Morawski. | 
nia stary Bad 40 lat i rodziny abyt(f ajmoamiejszó Envary Alojzy ubner HGR £$ARTW . wi , || Palardy, Indysi i Dziczyzna. 
nienbar: souy. Wysadgrodzenie rouzna wy-|Ą Fi ij 7 ki kl d najlepszej ju kośo: poleca po cenie || Piwu but.lkowu iissiki, Kleina i Pil- 
nosi <0U zł, i 16 ko.cy tardio abusiu izanki SZKianne Lwów, Ryuek 38. rosyjskie, obińsxie 1 siawae rajiańszej nenekie, 
Vp.óca iznych dodatków, Kandydaci &to- i ł 8035 ie Ą > P- J ] ; , 
Tay si@wjmażo xa tłużby pod Dzsposred- eleganckie, ładne i trwałe tona angielskie i H Dagaająo Szau. P. D. Pabli- 
a y l p yA NE s > Centralne biuro związkowych 3 
nim Eiiownictwóm wlasccigla z udpo z cienkiego, mocnego szkla w najlep- $ s "=" ma kaj Ko zim, « do gir. 8, czuości za dotych:zaBow 6 poparcie] 
Wiedulcu zdolności będą miali piecwszeú szym gatunku wylrzymałe nu gorącą fal | B powód i ił rroo AkA _— Konisk czysty kurscyjay bat. fabryk wapna 1 ogólne uzuanie mego magrzynu 
wo Zgłocenia przyjmuja pod Ex- wodę f Srebrnym medaiem. Le SrOdZONA ZO 1 zł. 80 ot. do Š zł e za nejteńszy i najlspsz O 
nom* Bluru pana lohas, Lwów ul. Ka Biale gładkie para (kubek i spodek) statu na wystawie šrejowej Wi 1 RR gp A Lwów (Grand Hotel). Sad: nadul do Ł rm J, 
roa Ludwika . ë ki uieuwagiędnigą 55 ct. M: Å Ą susiy LAA OLA pit di S0 B78 «--6 Q a al do u awych u:łag, a | 
pozostaną bea tdpowiedzi niab 13, p Takie same fason koniczny para 66 ct. $ D z p 4 FN is : SAGE i E IESSEN m UBiL6MĄ mojen Z4dAŁ16M DĄUZIS Z: | 
- Wosiadł. ść nieguyś  włosuisnska Takie same ze złotym brzegiem zł, 1-30. F s paro we iarblarnia zi, 250, KAR a a o tow oluiór tak szybką us! ugą jak il 
składająca sę z l morga "grodów w Kolorowe niebieskie para 70 ct. p li zakład do chemicznegy czysz 326- WA = tenua dODOroWyw Low. rem. 
warzuziemi 1 Y morgow celi położonają dei ana Pyka cg nia ubiorów męskich 1 sukień Grociici R POS? 
w jeûne) parceli do goładnia, szczegoj wł | „ różowe para zł, £25. - ainese ie pinio aż pa Z głębokim szacunkiem | 
aposobpa ra goipodars:wo  włosc auskuu | Białe grawirowane z grek bordurą s 1 y desiniciscyjne umżony sługa 


pty dit dze puulicenej we wsi Myslatyczujf 
położena jast do uprzevania Buząże wig 
„Uuki udzielą i zgł.s enia przyjmojo Sad 
mgd cor Myślutycze p. Mośuls a « 1:4 
Uhustui uo nuza, b r bany, vesztk:jp 
wełnia e sprzedaj: najtaniej ANLOMEK 
Ete, Krralatoka 8. Ul46 i-s 
, kAumiu'siracyę większych ma 
Jyt òw w haju „ub rażsanicyj 
przyjmie ałuzoletni i raty so- 
wa-<y kierowuik mieśkich ob- 
tzai ów Qóbr zi: mskich moga 
CJ mię wyz. ZRC najlepszemi re |ý 
fereacyami. 2: łoszeula przyj- 
muje 1 osobiście inter, su wn-|3 
kym inlormacyi udziela z grze 
tunOsCI Gr Mariy- S etuichi 


plac Marjacki 8, ölte laj 
.Toporki iasvse do z2naczenlaj% 
arzew z ema ilet»:¢ pu zir. 6i% 
liczby do zna Zm vyt., gar |2$ 
nitar 6 satui zir 3 poiecajEŚ 
Fiotr Chrząwyski hasiel zelf 
lazey we mu wie plot Aa piuiuyii 
R(maprzeciw aiedry). 


szy 


Odpowiedzialny redaktar: Lud wik Maslow azi 


) miseczki (pedstuwki pod 


na I piątnze. 
| główsy skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych 


a — mk Ka I 7.07% WGA oka 


para zł. 135. 
Zuylnune połyskujące tęczywymi kolora $$ 
mi para zł. LGV, 

Mieczniki (nalewki do śmietanki) 
używane przy herbacie, szkianne, gład: 5 
kie 20 ct, takie sumę z serwisowego [Ę 
szkła 55 ct, rznięle U ct, 35 ct, A 
50 ct. złociato-żółte 45 ct. zaginane po- bi 
tyskujące tęczowywi kolorumi 85 ct. A 

Wszelkie inne przybory do poda- ką 
wania herbaty, n. p. lace metalowe, Ri 
drewniane i japońskie, majolikowe « El 
szklanue, sitku do herbaty, tyżeczki do $% 
herbaty z chińskiego srebra lub alpakowe. 

„Czajniki porcelancwe lub metalowe 
angielekte, szklanki rosyjskie do herbaty, [$ 
stoliki do hertaty, 


szklanki) l 
Ą puszki i słoje do herbaty; cukierniczki, maselniczki, tulerze i kosze na ciasta. 
adwokat Łrajosy se Lmuwie |S 


samowary rosyjskie, R 
Wkrótec zaprowadzam na skład herbatę chińską w doskonałym gatun- HB 

Kazimierz Lewicki 
% 


4iEO 1-5 2 
ley, u MS 


Lwów, ul, Trybunalska, we własnej kamienicy. 


j ii De "2 ra 


Coõourriies 


Eom założosy w roku 1850. 


śpadk. L. Proux Ś U. Kondratowicz 


Fran-ya 


w Cogūac. 


= - 


Fra ncya 


„ca 


Lwów, p zy 


re & Comp. 


Papier s fabryki Breni Fü 


W. Mieditga 


Rok założema 1863. 


nl Jagicliugskiej luzia 20. 


5124 1-10 


BA centów 


CUKIER najp:łednisjazy w głowie 


Musztarda kremska ila-zeczka 1/ Gt 


francaska Cd ŻU ct. za siok, 


sł eu gielska taszka 00 Lt. 


j| Kormiszony sivik duzy £0 ct. 
| R. dze marynowane sitis 
Bęursznack poy lula i 


4a ct. 


setzka funt. L'A. 


Tatie perigurd słoik od 60 ct. 
A | Marn olada pomidosowa słoik od 80 ct. 
nompoty rozmaite słoik od 40 ct. 


i ku 1 smaku i w tyn celu przygotowuję i urządzam osubny magazyn oddzielny $ | Śvsiitury domowe BL ce. 


Wor heg'er fa.|79 Ziół Alpejsk:ch wódką zdrowia, do- 


Wiejai wybór delisatesów różnorod. 


jan Baczyński 
przy ulicy Aktdenuchiej l. 3. 


Ri KOAŻ aar AA A 6 JĄ 


Dych poicca pu CeLAGN najniższych tylko 


8136 1—2 


wne: 


ałkowskias w Riałaj, 


Prosięta 


czystej krwi Yorkshire po rozpłodni 
kach pramiowacych na Wyztawie kraju- 
xej we Lwowie zpr: edje ŁabweLcjonowa 


na przez ck. gal. To». gus. Central 
na chilewnia zarydowa w Sucho 
woil y. Źimnuwoda Rudno. 


'KOWOŚĆ! 


tychczas jesz. ziewyrównany wyrob — 
siina, jedyny środ:k przeciw cierpieriom |$ys 
Żolądka, usuna wszelkie  ioleg iwośui, 
podniica adetzt, dzieła na ustrój i humo: 
pcd nazwą 
sBESK i]D** 
(cna 1 dużej butelki złe. 1. 


Jana Baczyńskiego 
ul. Akademicka l. 3 we mola 
5137 1— 


Pra* dziwy Cograc francuski wypróbowany i nagrodzony me- 
dalem złotym ua Wystawie lwowskiej, zoprezentowany we 


wiasnym pawilonie 


BUTEA 


Jedyna poiska firma we Fiaucyi w mamym Cokn:cu pesiada 
wielkie znpazy starych zp ench koniaxów i takowe poleca 


bliczaości. 


"OT ONEI PET APT KM Kiba 40 7 4 


ates ' - 


ù (ni DOWiuit. 


Siaraań żelaza i t. p. 
poleca KŃajlkaiej 


lwów, Grand 


Sie 


Leopold Lityński 


Łivtet 


2279 


E estrggi 


„daiblinge” 


l złs. 40 


; We 
Baliabay, Józ 
kiewicz, Henr 


Kwas karbalowy surowy i kry | 
staliczńy. Wapno kardoiows, 


Źwiaca się Uwagę, iż hema ti 
kapuje *deslulokógą OWYBU wage 
cun, mió teà aprzajasaO üj 


wysala pocitg każiag  WtOFka va- 
giad sztucznego onowu ryb w Ru- 
dzie poczta Cieszanów 1 tuni po 


` jan Baczyński 

ul. Akademicka l. 3. 
N ajtaniej ! 
sm 2—2 i 


Za 4 centy mo- 
ie mieć w 15 mi- 
" nutach kąpiel w üy- 
mc kto supi wam- 
nę z ulepszo- 
nym aparztem do 
grzania wody Wan- 
ny rozmaite, Tusze, 
Parnie domowe plu- 
cienne, (Wanny do 
koływania i Kiosety 


pokojowe Bo 9 złr. poleca 
„ Bomrdom, Lwów Jagielońska 1, 9, 


ÓW - 3148 1—8 Ilustrowane cenniki darmo 
Lwowie syrzedają pp. Karol Bayer, Jan Bndnar, Karol 


ef Drzezina, Stanisław Lachowioz, Stanisław Mar: 
yx Mayer, Zygmant Racker, Lsónard Solecki, Po- 


została gapasy koniaka wystawowego zaźupili i mają na skła 


dzie pp 


4 mes a a Km 


=. ten” — 


`Z drakarmi ser W 


J. Stachiewica, 
WIÓTAKI, aytckarz. ulica Halicka ; oraz wszystkie (TGNOMOWANA 
handle na p:owinopi. August Charzewski, janeralny za. 
pos z siedzibą w Krakowie. 


skład nasion, -plac Maryacki I Wie- 


e ccc e 


e aeea 


, Maniaskiega, == Zarządas W, Hodak; 


